Nr. 192. 


Wychodzi w dni powszednie 
w dwóch wydaniach: 


ol- Lwowa o gedzinia 2. popołudniu, dla prowimuyi 


o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 


We Łwowie z dostewa do domu: miesiecznie zł 1.50 


kwartalnie zł. 4.50; połrocznie 9 zł, 


Na prowineyi z przesyłką pocztowa: miesięcznie 2 zł. 


kwartalnie 6 Zł., półrocznie 12 zł, 
Z: granica kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł. 


Numer kosztdje 6 centów. 


BIL EA REDAKCYI: UL Czarnieckiego 1. 4 pa:ter. 


Otwarte od godziny 9. do 1. w południe. 
BIURA ADMINISTRACYT[: Ul Czarnieckiego 1. 


(sklep). Otwarte od godz, 9 do 7 wieczorein. 


Ż; dowscy radykaliści. 


Lwów d. 22. sierpnia. 


lv. 


(Program „wewnętrzny* narodowoów „sli rych nie sadził, stndnie, których nie 
Przypatrzmy się teraz bliżej właści | kopał jtd.* z prorokami nowożytnego 


wemu programowi akcyi żydowskich 
narodowców. - 

„nBłędem jest asymilacya —- powla- 
dają"), Z natury swej trwale 1 nieusu- 
walne stosunki faktyczne, uniemożli- 
wiają zlanie się żydów z Polakami i 

uinami. Poszucie własnej godności 
Wzbrania nam przyjąć basło niewyko- 
nalne i nieetyczne. Organizm żywotny 
Chcieć zgładzić, jest zbrodnią wobec 
praw przyrody. Wypada nam tedy ZA- 
rzucić program asymilacyjny , będą- 
CY czezym, a nadto nieetycznym fra- 
ZeBem. i À 

„Ogół żydowski posiada silną skłon- 
ność do zachowania swej odrębności. 
Skłonność tę musimy uszanować, boć 
moralne to i naturalne dążenie. Uzna- 
jemy tedy odrębność narodu żydowskie- 
g0. Fakt istnienia takiej odrębności ro- 
dzi postulat dalszego Jej zachowanie. 
Dążymy tedy do osiągnięcia warunków, 
umożliwiających pomyślny rozwój na- 
szej Narodowości żydowskiej. W szcze- 
gólności pragniemy, aby naród nasz 
swobodnie i omyślnie rozwijać się 
mógł pod względem ekonomiczaym, in- 
telektualnym, moraluym i politycznym. 
Zwalczać będziemy wszelkie przeszko- 
dy, jakie na drodze obranej natrafimy. 
Dążenia nasze będą miały charakter po- 
stępowy i radykalny, Hasło nasze brzmi: 
Chleba, oświaty, samowiedzy i równou- 
prawnienia !“ 

Tu rozwodzi się program nad po” 
trzębą propagandy idei odrębośći md 
rodowej żydów słowem i drakiem „sę 
stowarzyszenia i czasopisma, Bos. 
pod wspólnem kierownictwem Cen ch 
nem. Kierownictwo główne tego ruc u 
w naszym kraju Spraw je, stowarzysze- 
nie „Syon“, m jące sie zibę swoją we 
Lwowie. Na podstawie tego samego 
statutu tworzą się ustawicznie coraz to 
nowe stowarzyszenia radykałów żydow- 
skich, poniekąd jako filie lwowskiego 
„Sgonu*, chociaż z samoistną organi- 
zacyą, gdy znowu „Syon* galicyjski 
pozostaje w ścisłym związku z organi- 
zacyą narodowców żydowskich w innych 
wszystkich krajach, gdzie żydzi prze- 
bywają. Jest to więc tylko nowa od- 
miana międzynarodowej organizacyi no- 
wożytnej żydów, która tem się różni o: 
znanej już powszechnie „Alliance Israe- 
lite“, założonej przez ministra francu- 
skiego. Cremieux, że „Alliance“ przyj- 
muje jako główny środek działania na 
korzyść rozwoju potęgi narodowej ży- 
dowskiej AsSymilacyą z autochtonami 
każdego kraju, gdzie żydzi przebywają, 
pozorny patryotyzm wobec kraju ro- 
dzinnego, 2 78 podstawę postępowania 
wobec nieżydów przybiera poglądy li- 
beralno-postępowe, gdy syoniści za naj- 
skuteczniejszy STodek do rozprzęgźnia 
narodów chrześcijańskich na korzyść 
Żydowstwa uznają socyalizm. W tem 
polega główna różnica w taktyce obu 
tych obozów żydowskich wobec naro- 


dów chrześcijańskich. | 
Obok Mojżesza, Hillela , Maimo- 


nidesa — mówi „Program* (str. 10.) któreby żydowskim proda om do- 
— godnie stoją ich synowie Lassalle i starczały 


Marx...“ 


*) „Program“ str. 22. 


u2 


Rodzina wyklętych. 


Szkic powieściowy 


nakreslony przez autora 


_KOLIZYI OBOWIĄZKÓW”. 


(Ciąg dalszy.) 


2 


Istotnie, wyborne jest to zestawie- 
uie najpotężniejszych nauczycieli zasa- 
dy tępienia przez żydów wszystkich 
nieżydowskich narodów w imię obie- 
taicy Jehowy, iż odda lzraelowi „mia- 
sta, których nie budował, wlunice, któ- 


socyalizmu i anarchii. Widocznie dla 
narodu żydowskiego jednakowe 
żniwo z obu nauk... m sM 46 

Stowarzyszenia syonistów istnieją 
w Krakowie, Tarnowie, Stryju, Koło- 
my1, Drohobyczu, Brodach, Tarnopolu, 
Borysławiu 1 powstają Coraz nowe. Or- 
ganom dziennikarskim syonistów gali- 
cyjskich jest wydawana w polskim ję- 
zyku Przyszłość we Lwowie 1 hebraj- 
skie pismo Hamagid Hachadasz w Kra- 
kowie. Nadto powsiaje, czy już nawet 
powstało trzecie popularne czasopismo 
syonistyczne w niemiecko - żydowskim 
żargonie, a hebrajskiemi czcionkami 
drukowane, przeznaczone dla mas sta- 
rowierczych. Organizują oni także ży- 


dowskie obchody narodowe, jak np. na|g 


jeci Machabeuszów, pisarza 
reké P SE ', który dał hasło 
samoistności narodowej żydów w no- 
wszych czasach i t. p. Obchody takie 
obejmujące stosowute dobrane wykła- 
dy, deklamacye, muzykę i spiewy, za- 
alują dla idei Syonu masy żydowskiej 
udności, a głównie młodzież i kobiety; 
wyparły one w zupełności urządzane 
dawniej przez asymilautów polsko-ży- 
dowskie obchody, na których deklama- 
cya „Koncertu* Jankla z „Pana Tade- 
usza* stanowiła najczęściej powtarzany 
punkt programu. Publiczne zgromadze- 
nia, kierowane przez doświadczonych 
agitatorów, którzy zr zni» umieją rza- 
cać pomiędzy masy chałatowców popu- 
larne hasła, zagrzewające ich do solie 
darności w walce z chrześcijańskimi 
mieszkańcami kraju, stanowią także 
dzielny środek szerzenia wpły wu stron: 
nictwa Syonu. ; 

Za pomocą swoich stowarzyszeń, 
zgromadzeń agitacyjnych, pism 1 Wy- 
dawnictw dążą syoniści ku temu, aże- 
by dla zwolennikow swojej idei uzy- 
skiwać jak najwięcej głosów w kaha- 
łach, starają się o tworzenie związków 
wyznaniowych gmin żydowskich, aby 
nadać ich działaniu jednolitość , ażeby 
w ciałach reprezentacyjnych, a głównie 
w zarządach gmin chrześcijańskich ży- 
dowscy narodowcy uzyskiwali jak naj- 
silniejszy wpływ, ażeby wszelkiemi 
środkami wywalczać dla żydów prawa 
odrębnego narodu, a wreszcie, ażeby 
dla żydów zdobyć jeszcze bardziej roz- 
szerzoue „równouprawnienie*, niź do- 
tychczasowe. 

To nazywają syoniści programem 
swoim politycznym, 


Pod względem materyalnym opiewa |J 


ich program jak następuje: 

a) Tworzenie między rzemieślnikami 
żydowskimi spółek, któreby stowarzy- 
szonym umożliwiały „skutecznie 
konkurować z wytwórcami 
chrześcijąńskimi;: 

b) dla zwalczania nędzy, panującej 
skierowali koci ludności żydowskiej, 
skie wać j j wyc 
i rolnicy oMi do zajęć przemysłowy 

c) zakładanie jnstytucyj finansowych, 


kredytu; 

e) popieranie gospodarstwa krajo- 
wego — ale tyiko o tyje; „kiedy 10 
ile gospodarstwo krajowe 


prz a e 


We Lwowie — Środa dnia 23. Sierpnia 1893, 


szerszym warstwom żydów ko- 
rzyści przysporzyć zdoła itd, 

Pod względem umysłowym zaznacza 
program syonistów przedewszystkiem 
potrzebę szerzenia pomiędzy żydami 
znajomości historyi narodowej, języka 
hebrajskiego i piśmiennictwa żydow- 
skiego, wychowywania młodzieży w du- 
chu narodowym, reformy chajderów 
w duchu postępowym, zaprowadzenia 
w szkołach publicznych nauki historyi 
żydowskiej i języka hebrajskiego jako 
obowiązkowej dla żydów, założenia se- 
minaryum rabinackiego, szerzenia oświa- 
ty w masach ludności żydowskiej w du- 
chn narodowym i rozwoju piśmienni- 
ctwa żydowskiego. 

Pod względem moralnym dąży pro- 
gram syonistów do rozbudzania samo- 


wiedzy narodowej pomiędzy żydami i| p 


wzmocnienia jakoby „zachwianej* soli- 
darności między żydami i rozbudzania 
w masach poczucia praw i obowiązków 
narodowych żydowskich itd. 

Oto jest w głównych zarysach pro- 
rum wewnętrzny żydowskich na- 
rodowców. Jest jeszcze i dragi program, 
t.z zewnętrzny o którym w na- 
stępnym artykule **). 

Teofil Merunowicz. 


Na Śródziemnem morzu. 


Lwów, d. 22. sierpnia. 


Z Paryża zapewniają, jakeśmy wozo- 
raj donieśli, że tam urzędowo BIG Je 
szcze nie wiedzą o zamiarze Rosy! Sta- 
łego utrzymywania eskadry na morzu 

ródziemnem. Wykaz „urzędowo 
dlega rozmaitemu tłumaczeniu. 
Rosya jeszcze nie wystąpiła w Paryżu 
z formalnem zawiadomieniem, ale po- 
ofnie mogła poczynić wszelkie kroki, 
aby uzyskać w którym z francuskich 
portów stacyę dla swojej eskadry, gdzie- 
by się w węgiel i inne proybory ma- 
rynarskie stale, nawet w razie wojny 
zaopatrywać i dokądby się w razie nie 
szczęść cofnąć mogła — a tylko od 
Francyi stacyę taką uzyskać zdoła. Mo- 
że zresztą wszystkie doniesienia o owym 
zamiarze Rosyi tylko na domysłach są 
oparte. Na każdy jednak sposób donie- 
sień tych nigdzie nie lekceważą. 

Wszechwładna niegdyś Hiszpania, 
dzisiaj bardzo mało waży na morzu 

ródziemnem Do Anglii i Francyi 
rzybyła wraz z utworzeniem królestwa 
łoskiego trzecia potęga — przybycie 
potęgi czwartej, Rosyi, musiałoby zna- 
cznie przesunąć stosunek sił na cen- 
tralnem ognisku starego swiata, tem 
bardziej, gdy między Francyą a Rosyą 
już się nieraz objawiały punkta styczne 
co do polityki na morzu Śródziemnem. 

Anglia, Francya i Włochy, walczące 
o przewagę na tem morzu, w dziesięciu 
zwłaszcza latach ostatnich wszelkie siły 
wytężały, aby się nawzajem ubiedz, 
mnożąc bez przerwy swoje fłoty i for- 


**) Redakcya Gazety Narodowej udzie- 
liła mi pisma dra Bachera, naczelnego re- 
daktora Neue freie Presse, w którem on 
protestuje przeciwko twierdzeniu mojemu, 
jakoby p. lzaak Singer był kiedykolwiek 
współpracownikiem tego pisma. Chętnie pro- 
stuję ten szczegół. To jednakże nie zmienia 
faktu, iż w swoim czasie należał p. J. Sin- 
ger do koryfeuszów liberalno postępowego 
dziennikarstwa we Wiedniu. T. M. 


tkliwsze struny jego duszy. Tak sA z jej oczu wyczytał dziwne myśli, 


musiało, aby ofiara była spełnioną, ale 
ofiara była nad siły. 

Stało się! 

Rzuciła pióro, pożegnała inspektora 
pytaniem, czy już wszystko? i odwró- 
ciwszy się 48 wzgardą od oniemiułego 
Wyszyńskiego, powolnym krokiem w peł- 
nym majestacie swej wyniosłej postawy 
wyszła z pokoju. 

Czaruemi głoskami zapisał się ten 
dzień w pamięci wszystkich mieszkańców 


— Pani — szepnął raz jeszcze Hen- | białego dworku. 


ryk — usłuchaj mnie, nie bierz «dpo- 


Jerzy Slonimski walczył długo mię- 


wiedzialności .. Rzuciła nań swe królew- dzy życiem a śmiercią, nie odzyskawszy 


skie spojrzenie. 


— Ani mi przez myśl nie przeszło 
być pokrywka pańskich błędów. Uspra- 
wiedliwisz się pan wobec ojca, gdy wy- 
zdrowieje. Słyszałeś pan, że odpowie- 
dzialność spada na nas, a w domu Sło- 
nimskich nie ginęła nigdy cudza wła- 
sność. Od pewnego Czasu za wiele w są- 
dach i urzędach mówi się o nas; poj 
miesz pan, że mi to obojętnem być nie 
może, i dlatego, jedynie dlatego to się 
Stać musi, czego ten pan żąda. © 

Henryk stał ze spuszczonemi OCZy- 
ma i wzburzoną piersią, dotknięty w 
najboleśniejszy sposób. 

Zdruzgotała temi słowy najszlache- 
tniejsze uczucia jego, poszarpała naj- 


ani na chwilę przytomności umysłu, ani 
władz fizycznych, atak apopleksyi wsku- 
tek wzruszenia wstrząsnał całym jego 
organizmem i mimo wysileń lekarskich, 
opieki i starań Mary, nie mógł przyjść 
do siebie. 

Mary milcząca przesuwała się po po- 
kojach, smutna, przygnębiona, dzień i 
noc czuwając przy łożu ojca; z ust jej 
nikt skargi nie słyszał, z twarzy ani 
Z oczu nikt nie poznał, jakie uczucia 
targały jej szlachetnem sercem. Gdyby 
jednak ktoś, w rzadkieh chwilach samo- 
tności zaszedł ją niespodziewanie na bal- 
konie, gdy zapatrzyła się na rozległe 
łaki, gdy myślom wodze puściła, a nad 
wyrazem twarzy swej nie panowała, był- 


często tak sprzeczne same z sobą, ZAw- 
sze czarne, prawie rozpaczliwe i zawsze 
około jednego obracające się przedmiotu: 

— Czy on wziął te pieniądze? dla- 
czego tak dziwnie postępuje? kto 00 


jost? po co tu przyszedł? dlaczego z ta- 


kim wusiłkiem i ofiarnością poświęca się 
dlu nas? Czy jest to możliwe, aby czło- 
wi-k żyjący prawie wyłącznie szlache- 
tnem poświęceniem, naruszył cudze mie- 
nie, znając sytuacyę a zatem wiedząc, 
że grosz to niezbędnie im potrzebuy, Że 
zabranie go mogło zachwiać podstawam 
ich bytu? 

Czasem gniew ją ogarniał na siebie 
samą za ten jednostajny kierunek myśli 
i sama rzucała sobie pytanie, czemu się 
tak ciągle nad tem zastanawia? Każdym 
razem jodnak ostateczna konkluzya była : 
„winien“, bo dlaczegożby poddawał 81$ 
dobrowolnie, dlaczego przyjmował na 
siebie winę, bo przecież ojciec gdyby 
wziął pieniądze, miałby do tego najzu” 
pełniejsze prawo i nie potrzebował SIĘ 
usprawiedliwiać, : 

Mimo to, gdy zaraz drugiego dnia 
Henryk odesłał jej przez Bartłomieja Ta" 
port dzienny z pieniędzmi, które do 
kasy wpłynęły, odesłała mu je, raport 
zatrzymując. a 

Henrykowi błysnęły oczy radośnie. 


tyfikując jak najmocniej swoje punkta 
warowne. Æ położenia geograficznego i 
tradycyi prym należałby się italii, wsze- 
lako Anglia i Francya znacznie ubie- 
gły i oskrzydliły następczynię staroży- 
tnej Romy. Anglia posiadająca już 
Gibraltar i Maltę, usadowiła się nadto 
w Egipcie i na Cyprze, Francya w 
Tunetanii, gdzie w Bisercie, tuż koło 


- z nn | en 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmuja we Lwowie 
Administracya Guz. Mar. ul, Czarnieckiego 1. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryneki 10 


tudzież biuro dzienników* ul. Karola Pudwika l. 9 
Ogloszenia przyjmuja: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


Paris, — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Utto 
Maas), Waliischga-ue 10; Rudolf Mosse. Seilerstadte 2. 
A. Oppehk, tiriinazgergnsxe 12; M. Dukes, Wollzeile 6 
H., Schallek, Wollzeile tr i J. Danneberg, I. Woll 
zeile 19. — W Hamburgn: A. Steiner. — W Frank 
furcie n. Y.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube C 
W Warszawie: Reichinaun © Frendler, 
CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczaj ne za je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub joge 


miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jega 
miejsce 30 et. 


uniemożliwić przepraw 
nę Messyńską i przes 
waniu, gdyby się ni 
pokusił; w innych z 


ę przez cieśni- zastanawiają się publicyści nad tem, czy 
zkodzić wylądo- | skład tego ciała prawodawczego odpo- 
L A o to|wiada wielkim i Ar za ja 

punktach wy-|kie mu na barki wkłada ustrój panstwo- 
sidła rozłożone w nich wojska IA wy. Odpowiedź na to onlan oa 
ocparcia nieprzyjaciela, jeżeliby z si-|jąca jedynie posłów niemieckich, a nie 
lami niezbyt znacznemi przybył. Sło- dotykająca wcale polskich, wypadła im 
wem, Sycylia nie mogła być na seryo | przecząco. Oparta jest ona na następu- 


Obecnie rzeczy 


Tunisu i starożytnego Kartago buduje 
pierwszorzędny warowny port wojen- 
ny. > Włochy się nigdzie nie ruszyły; 
co do Tunetanii zaś dały się dyploma- 
cyl francuskiej poprostu wywieść w 
pole. Zabór Tunetanii przez Francyę, 
w zupełności zmieni strategiczne poło 
żenie Włoch w ogóle, i sprawę tę cią- 
gle podnosi nietylko prasa włoska, ale 
i w parlamencie toczyły się żywe roz- 
rawy. 

Chodzi mianowicie o Sycylię. 

Jest rzeczą jasną, i niedawno temu 
przyznał to pewien francuski mąż sta- 
nu, że jednym z głównych celów za- 
jęcia Tunetanii przez Francyę i robót 
w Bisercie jest Sycylia, posiadająca 
rozległe wybrzeża, zamożne, tuż nad 
morzem położone a nieobwarowane 
miasta, wymagająca przeto do obrony 
nietylko floty, ale i znacznego wojska 
lądowego. Z Biserty można do Sycylii 
parowcem dostać się w ośmiu godzi- 
nach, najazd ztamtąd da się stosunko- 
wo datwo wykonać, a w razie powo- 
dzenia nieobliczone korzyści przy 
niósłby nieprzyjacielowi Włoch. 

„W razie wojny miądz Francyą a 
trójprzymierzem, może Gosh nie- 
tylko niepokoić Sycylię lużnemi ata- 
kami swoich krążowców i oddziałami 
do wylądowania, sle nadto gdyby się 
sprzymierzonym nie udało, raz za ra- 
zem pobijać Franoyę, zmusió ją do 
trzymania swoich armij w kupie i 
przeszkodzić użyciu ich także w Sy- 
oylii, byłyby Włochy zmuszone jeden 
ub dwa korpusy wyprawić do Sycylii, 
i o tyleż uszczuplić siły trójprzy- 
mierza. 

Znaczenie Sycylii rozumieli już do- 
skonale Kartagińczycy i Rzymianie; 
żaden pige ziemi nie doznal tak roz- 
maitych losów, nie widzial tylu ró- 
żnyćh panów, co starożytna Irinakrya. 
Bardzo dobrze wiedział Garibaldi, dla- 
czego sławną swoją wyprawę przeciw 
Burbonom neapolitańskim począł z Sy- 
cylii. Czują też dzisiaj Włosi, że w ra- 
zie wojny, przypadnie Sycylii pozy- 
cya forpocztuwa — ciągle przeto py- 
tają, czy zdoła się Sycylia obronić na- 
jazdowi systematycznemu, a choćby 
tylko zamachowi nagłemu; — czy zdo- 
ła niemożliiwem uczynić usadowienie 
się w niej nieprzyjaciela? A zkąd ten 
nieprzyjaciel przyjdzie, to wiadome — 
z Francyi, z Biserty. 

Jeszcze 10 lat temu, ani Włochy 
ani ewentualny nieprzyjaciel nie zwa- 
żał na Sycylię, Zdawało się, że dwie 
podstawy do obrony swoich wybrzeży 
zachodnich — wyspa Maddalena na 
północy Sardynii i Messyna na wscho- 
dnim cyplu Sycylii — obok portu wo 
jennego w Spezyi na północy, wystar- 
czą Włochom, tak iż żaden nieprzyja- 
ciel nie poważyłby się — przynaj- 
mniej ze znacznemi oddziałami wojsk 
— wylądować na ich wybrzeżach, raz 
Diego. że oddziały te miałby daleko 
od Ojczyzny, a powtóre, że stosunkowo + inmi 
ciasny T An włoski, któregoby Deputowani NN6MIOGC). 
przeciw obcej focie bronić wy adało. , 

Co do Sycylii, fortyfikacye Messy-| W dniu 15. czerwca b. r. otrzymały 
ny mogły przy pomocy kilku okrętów | Niemcy nowy parlament. Otóż obecnie 


przedmiotem ataku. T. 
całkiem inaczej stoją, E A jących uwagach: 
podstawę operacyjną przenieść z Mes- 
syny na północno-zachodni róg wy- 
spy. Sycylii przypada bowiem dzisiaj 
dwojakie zadanie strategiczne; 1. przy 
pomocy foty, operującej między jej 
wybrzeżami zachodniemi a wybrzeżami 
Afryki, ograniczyć pole walki do za- 
chodniej części morza Śródziemnego, 
a 2. przeszkodzić usadowieniu się na 
niej nieprzyjaciela, któreby dla reszty 
Włoch fatalne skutki sprowadziło. 

Włochy, wydając miliony co roku 
na swoją flotę, wiedzą, że ona sama 
nie wystarczy do obrony; dlatego 
w ślad za wszystkiemi państwami for- 
tyfikują swoje wybrzeża i porty wo- 
jenze. Na północno - zachodnim rogu 
Sycylii mógłby nieprzyjaciel najsua- 
dniej wylądować w Marsali, Trapani 
i w stolicy, Palermie; ale zarazem 
punkta te nadają się doskonale do 
obwarowania i do odparcia lądującego 
nieprzyjaciele, Wszelako ani w Mar- 
sali, ani w Trapani nie ma miejsca na 
port wojenny, do któregoby eskudra 
włoska schronić się mogła ; trzebaby 
go tam dopiero z olbrzymiemi koszta- 
mi sztucznie utworzyć. Natomiast 
z Palerma można łatwo utworzyć dru- 
gi Gibraltar. Wprawdzie wejście do 
portu jest szerokie, ale ta saina była 
wada głównego angielskiego portu 
wojennego, Portsmouth. Można jej 
tiksamo zaradzić w Palermie jak w 
Portsmouth: przez usadowienie u wej- 
ścia portowego dwóch wież pancer- 
nych na kotwicy z odpowiedniemi 
działami, tym sposobem nieprzyjaciel 
nie zdołałby wtargnąć do zatoki ani 
ostrzeliwać miasta, a szukająca schro- 
nienia flota znalazłaby przytułek bez- 
pieczny. 

Palermo — forteca zarazem i port 
wojenny — jeżeliby nawet nie wytlu- 
czało całkowicie wylądowania nieprzy- 
jaciela, to będąc węzłem czterech li- 
nij kolejowych, połączone koleją z Mar- 
selą i Trapani, takby utrudniało wy- 
łądowanie, że nieprzyjaciel dobrzeby 
Się nad aspektami onego zastanawiał. 
Natomiast zająwszy Palermo, nieprzy- 
Jaciel tak jakby całą wyspę zajął — 
fortyfikacye marsalskie i trapańskie 
nie wielkąby mu robiły dywersyę. 

Na Malcie stworzyła sobie Anglia 
pozycyę wprost niemożliwą do zdo- 
bycia, nie potrzebującą nawet pomocy 
foty. Francya ze wszech sił tworzy 
sobie w Tunetanii niezwodną podsta- 
wę operacyjną, a w Bisercie składy i 
doskonały posterunek  forpocztowy. 
Obaczymy, co uczynią Włochy w Sy- 
cylii w swoim własnym i w sprzymie- 
rzeńców interesie. Wsuwanie się Ro- 
syi na morze Śródziemne, ogromnie 
pogorsza położenie Włoch. i we Wło- 
szech przynajmniej dzienniki nie za- 
sypiają sprawy. 


Spostrzeżono, że parlament, obrany 
15. czerwca b. r. z rowych się składa 
ludzi. Z dawnych doświadezonych par- 
lanentaryuszy wielu pobito przy głoso- 
waniu, a iuni znowu z pośród nich do- 
browolnie się usunęli. Przyklasuąćby mo- 
żna zasadzie odświeżania i wprowadzania 
sił nowych dla wzbudzenia w parlamen- 
cie nowego życia, Lecz, gdy się kto z u- 
wagą i bez uprzedzeń przyjrzy ciału par- 
lameuturnemu, otrzyma stanowczo wraże- 
nie, że poziom duchowy znacznie się w 
niem obniżył. 

Publicyści niemieccy, dochodzą: przy- 
czyn tak smutnego objawu, dopatrują się 
ich w ogólnym fermencie społecznym. 
Niższe warstwy społeczeństwa, które sta- 
nowią z powodu przewagi swej liczebnej 
o losie wyborów, głos swój oddają po- 
dług swych instynktów społecznych, igno- 


|rujac przyrem zupełnie polityczną donio- 


słość swego kroku. Wybierają więć Z u- 
podobaniem człowieka należącego do je- 
dnej z nimi warstwy towarzyskiej i z 
dziwnem zaufaniem i nienawiścią prze- 
śladują osobistości majętniejsze i inteli- 
gentne. 

Z tym prądem wszystkie liczyć się 
muszą partye. Minęły już w Niemczech 
te czasy, gdy okręgi wyborcze szukały 
kandydatów i u zarządów centralnych 
w Berlinie o nich się dopraszały. Dziś 
zazwyczaj kandydat pochodzić musi ze 
swego wyborczego okręgu i należeć do 
niższych warstw społecznych. Tem tłu- 
maczą się liczne kandydatury chłopskie, 
rzemieślnicze i robotnicze, które aż do 
pewnego stopnia upragnioną są zdoby- 
czą dla parlamentu, lecz z chwilą jedno- 
stronnej przesady w wykluczaniu warstw 
innych stają się karykaturą konstytucyj- 
nego życia. Jeżeli więc się przyzna, że 
brak przedstawicieli niższych klas lu- 
dności byłby dla zgromadzenia parla- 
mentarnego ciężk m i nie do darowania 
błędem, to jednak wyjście po za pewne, 
rozwagą podyktowane granice staje się 
szkodą dla całości. Z pośród klas niż- 
szych wielu dzielnych wyszło szermierzy, 
np. Windthorst, którego kolebka we wło- 
ściańskiej stała lepiance, lecz nonsensem 
oczywistym jest twierdzić, że tylko chłop 
lub mieszczanin lub robotnik zdolny jest 
sprawować poselski urząd. Podszczuwa- 
nie i jątrzenie przeciw własności więk- 
szej i szlachcie zmusiło konserwatystów 
w wielu wypadkach do postawienia wło- 
ściańskich kandydatur. A poczucie wspól- 
ności zawodu i stanu tak się wzmogło, 
że nawet i wolnomyślni, znani jako naj- 
zaciętsi nieprzyjaciele rolnictwa, pou- 
stanawiali kundydatury chłopskie, aby 
zdobyć nowe lub zachować dawne man- 
daty. 

Przeciw taktyce tej nie nie można 
nadmienić, póki wybór pada na dziel- 
nych, doświadczonych i światłych ludzi. 
Jednakże praktyka poucza, że często 
upatrzono sobie osobistości nie mające 
kwalifikacyj umysłowych i moralnych, 
bez których żaden deputowany należycie 
wysokiego swego urzędu sprawować nie 
może. Nie umiejącego ust swych otwo- 
rzyć kandydata obwoził nieraz po okręgu 
płatny mówca, który za niego przema- 
wiał. Często jeszcze kaudydat zależnym 
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A więc wierzy mi! — rzekł do siebie; 
nie wiedział jednak, gdyż Bartłomiej to 
zamilezał, że oddając pieniądze rzekła: 

— Powiedźcie mu, że nie chcę wi- 
dzieć ani jego ani pieniędzy. 

Najbardziej jednak odbiło się całe to 
przejście na Henryku. 

Z biura wyszedł prawie nieprzyto- 
moy, złamany, oszalały z rozpaczy, 
jakby wycieńczony wysiłkiem strasznej 
ofiary i panowania nad sobą. 

Są chwile, w których człowiek skut- 
kiem naprężenia nerwów zdobywa się 
na ni-ludzkie poświęcenie, na siłę tyta- 
na w panowaniu nud sobą, ale gdy 
chwila egzultacyi przeminie, wtedy staje 
się wprost bezsilnym, bezopornym, jak 
gdyby poszarpał swe nerwy w nadmier- 
nem wysileniu. 


czeniu, robota szła szybko i dość po- 
myślnie, a lud inteligentny, jakby od- 
czuwał nieszczęście swego pracodawcy, 
obznajomiwszy się już w okolicy, nie 
przysparzał mu  drobnostkowych  kło- 
potów. 


Właśnie mieli rozpocząć koszenie łą- 
ki położonej na Nowinkach, gdzie pobi- 
to pisarza Słonimskich, gdy werbował 
do roboty. 


Henryk jak zawsze wyjechał konno 
równo ze wschodem słońca, by być obe- 
Sj Przy rozpoczęciu pracy, a przy- 
jwszy na miejsce zastał górali wzbu- 
rzonych, 

„ Zdala już spostrzegł niezwykły ruch 
między ludem, pocisnął więe konia i 
spiesznie stanął na miejscu. Gdy przy- 
był, uspokoili się zaraz, a on sądząc, że 
to jakaś ich sprawa domowa o nic nie 
dopytywał. Niebawem jednak przystąpił 
doń Bączek i pozdrawiająć rzekł cicho. 

— Panie! co będzie z łąką ne No- 
winkach ? 

A cóż ma być? zaczniemy kosić. 
Oj! tam będzie nieszczęście. 
Jakie ? 

Przekazywali do nas ludzie z No- 
winek, aby my się nie ważyli brać do 
tej roboty, bo to ieh zarobek ; odgrażali 
się mocno niebezpiecznie i nam i dwo- 


W jego duszy porwały się wszystkie 
struny. 

Przez dni kilka nie widział swoich 
służbodawców i widoku ich unikał. 

Twarz jego była smutną i rozpaczy 
pełną, a miała wyraz jakiejś głębokiej 
ujmującej powagi. F 

Obowiązki swe wykonywał z dokła- 
dnością wybornie urządzonej maszyny; 
nie zapomniał nigdy o niezem, ale też 
ani jednego słowa nie maj R nigdy 
po nad konieczność, 


Sianokosy były już prawie na ukoń- 
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rowi, a co najbardziej panu. 
bez bójki nie obejdzie. 

— Mój Bączek dobry! dziękuję za 
przestrogę, «le to puste strachy. C yż 
wam nie wolno zarobić gdzie chcecie, 
ani mnie dać zarobek komu zechcę ? 

— To wszystko prawda, ale chłopy 


tamtejsze inaczej mówia, a jest ich moe 
na łące, 


Tam się 


— Nie bójcie się! kto nie ma za 
soba prawa, nie ma i odwagi.. Pój- 
dziemy. 

W ciszy poważnej posunął się długi 
szereg górali w malowniczem ubraniu 
za Wyszyńskim, ua którego bladej, po- 
żółkłej twarzy owa wiadomość nie wy- 
wołała żadnego wrażenia. Jechał jak 
zwykle, jakby zadumany, a rysy jego 
wyrażały marmurowy spokój, 

Od dni kilku Kubok i jego towarzy- 
sze nie dawali znaku życia; był to spo- 
kój przed burzą, widać przygotowywali 
się do świeżego ataku, ale cóż jego 
to obchodzić mogło! walka to jego ży- 
wioł. 

Nad łąką, koło młyna, właśnie w tej 
stronie, gdzie niegdyś Mary z Bartło- 
miejem konno jeździła, zastał liczna gro- 
madkę ludzi zaopatrzonych w kosy jak- 
by do roboty, a rozłożoną na ziemi jak 
w obozie. 


(C. d. n.) 
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był materyalnie od zarządu partyi i w 
parlamencie powiększał jedynie zastęp 
głosujących ślepo podług skinienia przy- 
wódzey stronnictwa. Zdarzało się, że 
w okręgach, w których Eugeniusz Rich- 
ter nie byłby otrzymał tysiąca głosów, 
wybrano chłopów, którzy nigdy się nie 
odezwą, lecz zawsze głosować będą tak, 
jak Richter nakaże. 

Przy ostatnich wyborach zdarzało się, 
że niejednego polityka, mającego za so- 
bą długoletnie doświadczenie usuwano 
poprostu dlatego, że był szlachcicem lub 
hrabią. Do takich to potwornych konse- 
kwencyj prowadzi mania obierania ludzi 
z klas niższych. Przeciw urzędnikom 
państwowym objawia się wzrastająca 
niechęć, zamykająca im drogę do parla- 
mentu. Ruch ten ma wiele za sobą słu- 
szności, bo młody asesor rejencyjny, 
skoro się stanie zawiadowcą łandrackiego 
urzędu, mandat poselski do parlamentu 
i sejmu ze swego powiatu uważa za przy- 
należny sobie. 4 Si 

Konserwatywne pisma przedstawiając 
środki zaradcze na ten stan rzeczy, zwra- 
cają się z wezwaniem do wszystkich 
stronnictw, aby zarządom swym przy- 
znały większy wpływ na ustanawianie 
kandydatów. Wtedy zapobiegnie się je- 
dnostronnemu wpływowi zaściankowych 
niechęci i upodobań. Następnie domagają 
się, aby pracy wyborczej a w pierwszym 
rzędzie załatwienia sprawy kandydatur 
nie odkładano na ostatnią godzinę przed 
wyborami, lecz aby ją rozpoczynano już 
bezpośrednio po wyborach. Tak samo 
jak plan mobilizacyjny dla wojska przy- 
gotowany być musi w czasie pokoju, ny 


winien być naprzód jasno zakreślony 
plan kampanii wyborczej. Każdy okręg 
musiałby mieć pewność co do osoby kan: 
dydata, a kandydat każdy co do okręgu 
swego. W tych dopiero warunkach było- 
by możliwem systematycznie rozwinąć 
agltacya wyborczą i wtedy dopiero sta- 
nęłaby zapewniająca zwycięstwo niezdo- 
byta twierdza wobec najazdu demagogii, 
która właśnie ostatnie dni przed wybo- 
rami dla celów swych tak wybornie zu- 
żytkować potrafi. ; 

Podobnem jest położenie stronnictwa 
socyalistycznego, w którem drobny prze- 
mysłowiee i robotnik uzyskuje krzesło 
poselskie, ponieważ dla swego zawodu 
zjednoczył na siebie także głosy nieso- 
cyalistów. W pa lamencie zasiada potem 
i zachowuje wymowne milczenie, a gdy 
przyjdzie do głosowania , posłusznem 
okaże się narzędziem w ręku Beblów i 
Łiebknechtów, którzy mu wypłacają dye- 
ty partyjne. 

Nawet i konserwatywna partya zna- 
lazła się obecnie według przekonania 
niemieckiego na pochyłej drodze jedno- 
stronnej, a zatem szkodliwej ludomanii. 
Jeżeli się prądu tego nie wstrzyma, 
wtenczas ludzie rozumni i inteligentni 
w parlamencie stracą na znaczeniu, a 
nawet znikną z niego zupełnie. Jakże 
więc złemu zaradzić? Otóż trzeba bę- 
dzie systematycznie oświecać lud, że 
nie stan, zawód lub majątek, lecz cha- 
rakter, wiedza i doświadczenie stanowią 
o tem, czy pewna osobistość zasługuje 
na urząd deputowanego. Najcenniejszą 
niezawodnie zdobyczą prawno-polityczną 
naszego wieku Jest konstytucyjna forma 
rządu z reprezentacją ludową. 

Otóż wykluczenie warstw jakichkol- 
wiek społeczeństwa od życia publiczne- 
go byłoby podkopaniem równouprawnie- 
nia obywatelskiego, na którem się no 
woczesna ceywilizacya opiera. I cóż się 
przez ów ostracyzm klasowy zyskuje, 
jeżeli nie szkodę dla własnych intere- 
sów. Nie potrzeba bowiem długich na 
to dowodów, Że np. interesa ayrarne 
przez wykształconego agraryusza-jury- 
Btę ściślej będą i skuteczniej popierane 
w parlamencie niemieckim. aniżeli przez 
włościanina, którego nagle od sochy i 
pługa porwano w wir świata parlamen- 
tarnego. 


zamożność Serbii. 


Dwutygodnik Le bulletin diplomatique 
€t consulaire, wychodzący we Francji i 
Belgii, w jednym z ostatnich numerów po- 
mieścił artykuł, poświęcony stanowi ekono- 
micznemu, przemysłowemu i handlowemu 

erkii, 

Suche to nieco wprawdzie i treściwe 
sprawozdanie, zaznajamia nas jednak z rze- 
A aa położeniem kraju, o którym mówi 

aT e o żelaznym wilku. 
publicznego bat EA 30 wa 
cznego bardzo, dotkniemy = wo to, zna- 
które mmożliwiają 1 ynie Źródeł. 


długu tego wysokich wg. arme płacenie od 

Zamożność Serbii opiera 
rolnictwie, kraj to bowiem 
niczy. Cała niemal ludność 
wała putryarchalną prostotę 
jęcia nie ma o zbytkach i 
cywilizacyi bieżącej. jmuj 


tak z drugiej nie bogaci się f 
W drugim rzędzie po zbożu, „którego 
Serbia eksportuje znaczną ilość, staje upra- 
wa latorośli winnej i drzew śliwkowych. 
Wino serbskie dobrego jest gatunku i przy 
słtaranniejszej fabrykacyi używaćby się dało 
jako przymieszka do win francuskich i szwaj- 
carskich. Uprawa śliwek rozpowszechniona 
jest po całym kraju; wyrabiają z nich gło- 
śną śliwowicę. 
._ Chów inwentarza nie rozwinięty jeszcze 
jak należy, tak się przedstawia: wedle o- 
statniego spisu było w Serbii koni 164.071, 
bydła 827.501, trzody chlewnej 934.852, 
owiec 2,906.723 i kóz 501.728 sztuk. 
Konie jakkolwiek za słabe do celów woj- 
skowych, zastosowane są jednak do górzy- 
siej natury kraju i w zupełności zadaniu 


swojemu odpowiadają. Bydło pośledniej jest 
rasy, czego główną przyczyną brak stajen 
i obór, któreby je przed chłodem w porze 
zimowej osłaniały. Trzoda chlewna jednem 
jest z głównych bogactw kraju. Znacznemi 
partyami wywożą ją do Węgier, skąd roz- 
chodzi się po wszystkich niemal krajach 
Europy. Wełna owiec gruba, pospolita, 
wskazuje konieczność poprawienia rasy owiec 
miejscowej przez krzyżowanie. 

Przemysł w ścislem tego słowa znacze- 
niu nie rozwinął się jeszcze w Serbii. 
W każdym razie posiada ona kilka browa 
rów, młynów parowych, jedną fabrykę su- 
kna, jedną zapałek, jedną przetworów wę- 
glowych itd., nadto kilka kopalń, miedzi 
i żelaza. Znaczna część z przedsiębiorstw 
tych prowadzona jest kapitałami belgij- 
skiemi. 

, Handel rozwija się powolnie, ale stale; 
główne jego firmy serbskie poważnej uży- 
wają opinii i radeby jak najrychlej wejść 
w bezpośrednie stosunki z producentami za- 
granicznymi. 

Handel Serbii z zagranieą tak się przed- 
stawia: 


1891 1890 1889 
Import 41,000.000 38,045.000 34,843.000 
Eksport 54,000.000 45,840.000 39,066.000 
Transit 15,000.000 13,906.000 7,990.000 
Razem 110,000.000 97,791.000 81.899.000 
Cyfry te z r. 1890 np. ze względu na 


różne kraje tak się rozkładały: 
Import Eksport 

Austro-Węgry . 22,819.380 39,397.016 
Ameryka 1,620.527 79.820 
Belgia 211.163 — 
Bośnia 69.659 454.545 
Bułyarya 1,192.392 807.645 
Grecya 50.409 = 
Anglia . . 4,888,354 209.883 
Włochy 367.339 19.484 
Niemcy 2,867.264 811.417 
Rumunia 977.106 276.944 
Rosya o. . .  1,056.909 zę 
Turcya 1.056.553  3,388.885 
Francya 257.415 352.729 
Szwajcarya 609.281 92.492 


Razem 38,044.748 45,840.561 
Ostatniemi czasy Włochy rozwinęły tu 
żywą działalność celem stworzenia sobie 
w Serbii rynków zbytu. Rząd włoski usta- 
nowił nawet w Belgradzie ajenturę han- 
dlową, której szef mianowany jest przez 
ministeryum handlu. Węgry mają tu także 
hurtowne składy towarów. 


Ze zdrojowisk. 


Francensbad d. 18. sierpnia. 


Nawiązując nić z korespondencyą prze- 
szłą, muszę wspomnieć także o solennie ob- 
chodzonym tu dniu urodzin cesarskich —- 
który to dzień tak przez mieszkańców sta- 
łych Francensbadu jak przez gości kąpielo: 
wych solennie był obchodzony. Już z rana 
dnia 17. bm. w sklepach większych, szcze- 
gólnie w magazynach świeżych kwiatów w 
wystawach byty umieszczone popiersia Najj. 
Pana wśród bogatej zieleni roślin i egzoty- 
cznych kwiatów, mające u dołu cyfry, uło- 
żone artystycznie z drobnych kwiatuszków 
żółtych z czarnem. Hotele lepsze, szczególnie 
noszące nazwy niemieckich monarchów, lub 
których z osób rodziny Habsburgów, były 
ubrane w festony i chorągwie. Na gmachach 
urzędów powiewały czarno-żółte flagi, a w 
oknach były przygotowane na wieczór wspa- 
niałe transparenta, które przy Świetle gazo- 
wyeh latarni, wieczorem wyglądały prześli- 
cznie, pośród gęsto iluminowanych okien. 
Wszystkie źródła były oświecone różnokolo- 
rowemi lampkami, toż samo łazienki i kur- 
haus, jako też cały park przy domu zdro- 
Jóowym ; prócz tego wspaniałe ognie sztuczne 
Przyczyniały się niemało do uświetnienia 
całego tego wieczoru. Dnia 18. był obiad 
galowy dany przez miasto Eger i Francens- 
bad, na którym znajdowali się wybitniejsi 
obywatele miejscy, oraz goście kąpielowi a 
więc przeważnie panie. 

Polaków na tym obiedzie było bardzo 
mało, albowiem prawie wszystkie znaczniej= 
sze osobistości rozjechały się jeszcze w pier- 
wszej połowie sierpnia. 

Do jednych z pierwszych opuszczających 
kąpiele Francensbadzkie w bieżącym sezonie 
uależały młodziutkie panny Gniewosz, córki 
właściciela Złotego Potoka, Lędące tu Z 
matką i odznaczające się wśród chorych tu 
zwykle pañ, młodzieńczem wdziękiem i świe- 
żością. Nie od rzeczy będzie wspomnąć i o 
uroczej „ich kuzynce nadohnej pannie Le- 
szczyńskiej, Sanoczanee, pozostałej tu jeszcze 
dla kuracyi siostry pani Morawskiej. 

Następnie opuścili Franceusbad państwo 
Jabłonowscy, Pawlikowscy, hr. Dzieduszy- 
cka z córką, hr. Borkowski Dunin, ze Liwo- 
wa, p. Jan Korwin i Stanisław Gębarzew- 
ski, oby watele z Galicyi i wielu innych, tak, 
że prócz małej garstki rodzin polskich ; 
Poznańskiego i Królestwa, pozostali tu prócz 
mnogiej liczby innej narodowości tylko pol. 
scy żydzi. h 
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KRONIKA. 


Lwów dniu 22 Sierpnia. 


osobiste. Namiestnik Kazi- 
aden! wyjechał wczoraj popołudniu 
1 Krakowcą. skąd uda się do Jarosławia 


Konk 
któw budow niegyyy "kaze na 5 posad adjun- 
pisuje namiestnietwę X klasie rangi roz- 
minem. dla podań do 16. nej Austryi z ter- 
Wszechnica lwowska z ni8 br. 
na posadę prowizorycznego konkurs 
bliotecznego o rocznej płacy ane enia bi- 
f at. Termi 
podań do 20. września br, I min 
będę mieli ukończeni prawnicy, Szeństwo 
rzywilej. Ministerstwo hand i 
liło EW Bogdanowiczowi = RE 
przywileju na kloset z rezerwoarem na wodę 
zabezpieczającym od zamarznięcia wody we. 
dług opisu otwartego, W ministerstwie han. 
dlu złożonego, Z prawe 
12. lipca 1892. 
Z armii. 


wychowańcy wiener - neus 


m pierwszeństwa od 


Podporucznikami w galicyj- 


A h mianowani zostali następujący |1 
skich pułkach mia tadzkiej akademii |jący tylko 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23. Sierpnia 1893. 


wojskowej: Karol Christophori w pułku p.|nianie zakazanych odezw na karę 1 


nr. 20, Stefan Witkowski w p. p. 13, Je- 
rzy Isopeseulo p. p. 41, Maksymilian Kar- 
nitschnigg p. drag. 2, Józef Keschman p. p. 
41, Karol br. Handl p, uł. 8, Kajetan We- 
ber p. p. 15, Otton Pechacek bat. strz, 30, 
Jarosław VWycichl p. p. 24, Józef Mildner 
p. uł. 11, Maksymilian br. Handi i Józef 
Jaruzelski p. uł. 2, Alfons br. Baillou p. 
uł. 13, Włodzimierz Strohschneider p. uł. 6, 
Franciszek Medrytzky p. p. 55, Teodor Ri- 
schanek p. uł. 11, Karol Hołyński p. p. 95, 
Władysław Zborowicz p. uł. 7, Ryszard 
Davidek p uł. 8, Rudolf Windelmayeż p. 
uł. 13, Edgar Ritter p. drag. 10, Rudolf 
Hafner p. p. 9, Mikołaj Dlabac p. drag. 11, 
Czesław Jankowski p. uł. 4, Aleksander br. 
Wassilko p. drag. 9, Robert Pfisterer p. 
uł. 1. 

Podporucznikami w artyleryi mianowani 
zostali uczniowie akademii technicznej w Wie- 
dniu: Adolf Roth, Otton Maly, Jan Schir- 
mer, Jerzy Hochhauser, Kazimierz Grzymała 
Dzierzanowski, Jan Emer, Józef Zagórski, 
Kazimierz Pankowicz, Andrzej Wolbeck i 
Adam Kiciński. 

Wieści o cholerze. Z Poznania tele- 
grafują, iż granica rosyjska została z dniem 
wczorajszym zamkniętą, Przejście granicy 
dozwolone jest tylko przez Strzałkowo, Po- 
gorzelice, Skalmierzyce i Podzamcze po po- 
przedniej wizycie lekarskiej. Rosyjscy emi- 
granci i inne podejrzane osobistości *będą 
na granicy zatrzymywane. Zandarmerya Z0- 
stała wzmocniona i urządzono stacye kon- 
trolne. Dzisiaj udają sie na granicę prezy- 
dent rządu Hoemly i radca lekarski Ge- 
ronne. 

Stan zdrowia we Włoszech nie pogar- 
sza się wcale, gdyż cholera, pomimo, iż się 
rozszerza nie jest jednak silną. 

W Neapolu zmarło ostatniej nocy 10 o- 
sób, w prowincyach Aquila i Campobasso 
zdarzyły się w różnych punktach sporady- 
czne wypadki cholery. W Alessandryi u- 
marło kilka osób, w Foggii i Florencyi po 
jednej. 

Szkoła muzyczua p. K. Mikulego roz- 
poczyna pracę 1 września br. Zasłużony ten 
muzyk pozyskał dla swego zakładu siły na- 
uczycielskie, znane we Lwowie z najlepszej 
strony, a to panie Wełeszczukową, Latou- 
rowa, Jaszkową i Setmajerównę i panów 
Ostrowskiego i Neuhausera. Wyższe kursy 
prowadzi sam p. Mikuli. 


Siostry Boromenszki proszą nas 0 
zanotowanie, że w Łańcucie utrzymują Z8- 
kład wychowawczy wraz z pensyonatem dla 
dziewcząt, jak dotąd o sześciu klasach. Kon- 
wersacya w językach obcych, szczególnie 
niemieckim i francuskim, muzyka, śpiew, 
roboty ręczne, zaznajamianie z gospodar- 
stwem domowem, uzupełuiają plany nauk 
przez radę szkolną przepisanych, i dają za- 
okrąglone wykształcenie, dobrze wychowa- 
nej panience potrzebne, względnie przyspo- 
sabiają do zakładów wyższych 

Wpisy uczenic do szkoły sześcio kla- 
sowej żeńskiej im. Piramowicza na r. szkol- 
ny 1893/4 odbędą się do wszystkich klas 
i na 8 kursy nauki dopełniającej w lokalu 
szkoły przy ul. Wałowej 1. 4. dnia 29., 30. 
1 81. bm. od godziny 9 -12 przed poła- 
dniem i od godz. 8—5 po południu. 

Kurs navk w miejskiej szkole przemy- 
słowo-handlowej rozpocznie się z dniem 1. 
września br. 


Pierwsza lista skłudek na rzecz kię- 
ską powodzi dotkniętej ludności. 

Gmina miasta Lwowa złr. 5000, J. E. 
arcybiskup Isakowicz 25, Bełza 5, Platon 
Kostecki 1, Mussil 5, prof. Małecki 30, Ra- 
wer 1, dr. Pisek 5, kan. Turzański 20, 
Drexler 10, dr. Małachowski 10, dr. Tchó- 
rznicki 10, dyrektor Deyma 10, dr. Czaj- 
kowski Rob. 5, Białoskórski 5, dr. Dulęba 
10, Ważny 10, dr. Opolski 10, Stachiewicz 
10, Czapelski 2, Gubrynowicz 10, Roma- 
nowicz 10, Epstein Maks 15, dr. Doma- 
szewski 50, dr. Rybieki 30, Jasiński Alex. 
10, Terenkoczy Wł. 10, Ks. Zabłocki 10, 
ksiądz Hiekiewicz 5, ks, Turkiewicz 10, ks. 
Hankiewicz 5, Rewakowiez 10, dr. Wilhelm 
Holzer 10, dr. Marchwicki 100, Grafi 5, 
dr. A. Vogel 5, dr. Ciesielski 5, Bauman 
5, ks, kan. Pawłowski 25, Ernest Caro z 
Berlina 100, gal. bank kredytowy 300 złr. 

Na budowę ruskiego teatrn naro- 
dowego złożyli pp.: Jan Konopka właści- 
ciel dóbr i wicemarszalek Rady powiatowej 
10 zł. Na ręce p. Leona Witwiekiego w 
Dolinie złożyli po 1 zł.: Nawrocki starosta, 
Traunfelner burmistrz, Peters lekarz powia- 
towy, Krechowiecki gospodarz, Czarnek in- 
spektor podat., Grumiński notaryusz, Kotłow- 
ski lekarz miejski, Krysztalowicz lekarz ma 
Dobrowolski adwokat, Kossakiewicz kasyer 
powiatowy, Jastrzębski prakt. koncep. Nam., 
Janicki adjunkt sądowy, Szczepański kan- 
dydat notar., Hrycej kancelista, Mondlicht 
aptekarz, Chajec prepinator z Wygody, Tur- 
teltaub właściciel realn., Krizel kapitalista, 
Reizler propinator, Medisz prop., Makare- 
wiez adjunkt podat., Krasiwski, kapelan 
wojskowy, Krysztalowicz włlaść. real., Roter 
pocztmistrz z Wygody, Meizels właściciel re- 
alności. P. Fedorowicz weterynarz powiato- 
wj 3 zł. Po 50 ct. pp.: Ozaprański nauezy- 
ciel, ks, Baczyński z Rachini, Komarnicki 
właściciel realności, Fichinan kupiec, Tur- 
teltaub dyetaryusz, razem 30 zł. 50. ct. 
Panom dawcom składa komitet serdeczne 
podziękowanie. 

Z Izby sądowój. Oskarzonych o gwałt 
publiczny i uszkodzenie cudzej własności, 
uczniów tutejszej politechniki Kazimierza 
Szczepańskiego (rodem z Botuszan w Ru- 
munii 21 lat) i Adama Cehaka (rodem ze 
Lwowa 21 lat), bronili na wczorajszej roz- 
prawie dr. Grek i dr. Dziędzielewicz. Zbro- 
dni zarzuconych mieli się oskarzeni dopuścić 
przez to, że chcąc zteroryzować publiczność 
i przeszkadzać zabawom tak publicznym jak 
prywatnym w tegorocznym karnawale rozpi- 
sywali listy z groźbami do rozmaitych osób 
w mieście, a następnie Po wybicie 
gdy groźba nie skutkowała, zawiadamiali li- 
stownie te osoby, dlaczego wybijają szyby, 
dołączając drukowaną odezwę 0 obchodzie 
żałoby narodowej, która była skonfiskowaną. 

prawa trwała wczoraj dzień cały, A 
znawcy pism wydali swe orze- 
yw fe skonstatowały, iż listy były 
Półgodzinnej Pisane przez oskarżonych. Po 
rok uwalniając, Pie wydał trybunał wy- 

Sbu oskarżonych, a skazu- 
eg0 za rozpowszech- 


c i te 
zenis, któ 


ewentualnie dwóch dni aresztu. 

Br. Aieksander Wassilko tajny rad- 
ca i były marszałek krajowy Bukowiny u- 
marł w posiadłości swojej w Berhomecie na 
udar sercowy, Hr. Taaffe przesłał rodzinie 
zmarłego w drodze telegraficznej kondo- 
lencyę. 

Z Kossowa donoszą, iż starosta tame- 
czny p. Hip olit Sabat podał się na emery- 
turę. Kierownictwo starostwa objął komi- 
sarz p. Czepielewski. 

Klęska powodzi powoli zaczyna przed- 
stawiać się w cyfrach i to zastraszających 
cyfrach strat poniesionych przez ludność. Dwa- 
dzieścia i dwa powiaty zostały nawiedzone 
powodzią, a szkody obliczone dotąd na je- 
den tylko powiat przemyski, wynoszą złr. 
1,092.000. 

W Glinianach szalała 17. b. m. od 
godziny 7 do 8 wieczorem nawalnica gra- 
dowa z piorunami. Piorun zniszczył kilka 
zagród włościańskich i zabił kilkanaście 
sztuk bydła, Zboże wytłuczone do szezętu. 

Wystawa wyrobów uczniów szkoły 
tkackiej odbywała się przez dni kilka w 
Glinianach. Na wystawie krajowej znawcy 
i miłośnicy wyrobów krajowych będą mieli 
również sposobność oglądać i ocenić te wy- 
roby. Mimo, że wystawa bezpłatnie i cały 
dzień otwarta, mało kto ją zwiedzał. Nia 
wiedzieć, czy to brak zainteresowania się 
nią czyli też wina dyrekcyi, która może po- 
winna była przez urzędy parafialne i gmin- 
ne lud okoliczny o niej powiadomić, 

Usawająca się góra w Stróży pod 
Myślenicami nie zrządzi na szczęście kata- 
strofy wielkiej, gdyż usuwaniu się ziemi 
stają na przeszkodzie płynące po bokach 
rnchomego płatu ziemi, dwa potoczki, które 
powoli ziemię w dal unoszą. 

Od piorann zginęła w Ręcznie właści- 
cielka domu, w który grom uderzył podczas 
burzy z 17. bm. Maryanna Milczowa zginę- 
ła wraz z siędmioletnią córką. 

Carmen Sylva, królowa rumuńska po- 
wróciła już do zdrowia i wraca na jesień 
do Bukaresztu. 

Carski telegram. Z powodu obchodu 
400-setnej rocznicy założenia drukarni w 
Cetynii książę Mikołaj czarnogórski wysto- 
sował do cara następującą depeszę: „Kraj 
mój obchodzi uroczyście dzień dzisiejszy. 
Przybyła tu znaczna liczba reprezentautów 
rosyjskich uniwersytetów. Pragnę gorąco 
donieść o tem pierwszemu wielkiemu Sło- 
wianinowi i prosić go o błogosławieństwo 
na tę prawdziwie słowiańską uroczystość. 


Pełen czci Mikołaj“. Odpowiedź cara 
brzmiała jak następuje: „Przyłączając się 
pełnem sercem do uczuć, wywołanych 


w Rosyi tą wybitnie słowiańską uroczysto- 
ścią, jaką Czarnogóra wraz ze swym uko- 
chanym księciem obchodzi, proszę Waszej 
Wysokości przyjąć mojeggratulacye i serde- 
czne podziękowanie za wyrażone mi uczucie, 
Aleksauder*. 

Prof. Charcot, o którego śmierci 
donosiliśmy, był jednym z najwybitniej- 
szych uczonych francuskich i najznakomit- 
szym ze współczesnych  neuropatologów. 
Urodził się w Paryżu r. 1825, gdzie ró- 
wnież ukończył studya i otrzymał stopień 
doktora r. 1853, W r. 1862 został leka- 
rzem w szpitalu Salpótrićre, w r. 1873 
profesorem anatomii patologicznej w pary- 
skiej szkole medycznej, a w r. 1882 otrzy- 
mał umyślnie dla niego utworzoną katedrę 
chorób nerwowych. Jego wykłady i prace 
o hypnotyzmie zjednały mu popularność 
w najszerszych kołach, a spór szkoły pa- 
ryskiej,j na czele której stał Charcot, ze 
szkołą nantejską, przyczynił się wielce do 
ożywienia badań neuropatologicznych i wy- 
świetlił wiele ciekawych kwestyj, odnoszą- 
cych się do hypnotyzmu. Ogromne miał 
również uznanie jako lekarz-praktyk, a jego 
dyagnozy uważane były za nieomylne. Je- 
dną z ostatnich jego misyi był wyjazd do 
Anglii celem zbadania zdrowia Korneliusza 
Hertza, Umarł prawie nagle na anginę 
piersiową. 

Gorset humanitarny f na czasie. 
Jeden z warszawskich rymarzy wynalazł 
„gorset bezpieczeństwa* dla osób, pracują- 
cych przy budowie i odnawianiu gmachów. 
„Gorset“ ten składa się z trzech pasów, Z 
których jednym opasuje się biodra, dwa zaś 
inne, przyszyte do niego, idą przez ramiona 
nakształt szelek, Do pasa, opasującego bio- 
dra, są przymocowane dwa kółka, w miej” 
scu zaś, gdzie krzyżują się na plecach dwa 
pozostałe pasy, jedno. Przez hółka te prze- 
chodzą rzemienie, złączone razem czwartem 
kółkiem. zawiesza się o jakikolwiek hak, 
tkwiący w murze domu, około którego są 
prowadzune roboty. 

Na cztery lata clężkiego więzic- 
nia skazaną została w Peszcie zarobnica 
Róża Buchwald za to, iż pewnej kupcowej 
ukradła portmonetkę, w której było 1 zł, 
35 ct. Przed sądem przyznała się oskarzona 
do winy podając, iż uczyniła to z nędzy. 
Po ogłoszeniu tego ciężkiego wyroku wy- 
buchła głośnem łkaniem i całe jej zacho- 
wanie się świadczyło 0 bezgranicznej roz- 
paezy, Wkrótce jednak uspokoiła się i z całą 
rezygnacyą oświadczyła, iż wyrok przyjmuje. 
Dopiero prośbom krewnych i znajomych 
udało się skłonić ją do zgłoszenia odwo- 
łania, 


Trąba powietrzna. Od Niemirowa 
donoszą do Hałyczanyna: Co w polu nie 
zgniło, zabrała nam traba powietrzna, któ- 
ra d. 17. bm. popołudniu przeszła przez 
wieś Szczerzec, powiatu rawskiego. Okropne 
jej ślady dowodzą, jakiej niesłychanej siły 
była. Przeważna część zboża zabrana z pół- 
kopków, budynki zburzone, stuletnie drzewa 
z korzeniem wyrwane, nawet cerkiew i szko- 
ła ucierpiały, Szkodę trudno dokładnie o- 
bliczyć. Sam proboszcz ks. Dołoszyński po- 
niosł szkodę na 600 złr. 

W obronie ezci. Niby bohaterka z 
utworów Calderona, rozsławiła imię swoje 
po Hiszpanii pewna młoda kobieta, która 
z niesłychaną energią wystąpiła w obronie 
ozci swojej, narażonej na szwank przez złe 
języki. Niezwykle piękna, typ ognistej, czar: 
nookiej. Andaluzyjki, mieszkała wraz z mę- 
żem, przywiązana do niego bardzo, w jednej 
z granaderia (folwark, poświęcony hodowli 
bydła) w pobliżu Sewilli. Piękna donna, 
dbała wielce o cześć swoją, ogólnem cie- 
szyła się poważaniem, jak najlepszej uży- 
wając opinii. W sąsiedztwie szezęśliwej pary 
małżeńskiej żył rodzaj wioskowego Don 


0 złr. | Juana, pogromca byków, któremu nadzwy- 


czajne szezęście we wszystkich miłostkach 


przypisywano. Wedle  utartej 
legendy, żadna mu się kobieta oprzeć nie 
była w stanie, to też dotknęło to 
miłość jego własną, gdy natarczywe umizgi 
do nadobnej sąsiadki żadnego nie odnosiły 
skutku. Przez zemstę i z obawy ntraty opi- 
nii niezwalczonego pożeracza sere niewie- 
ścich, rozpuścił bajkę, jako i tym razem 
zupełne odniósł zwycięstwo. Pogłoska do- 
szła wnet do wiadomości pokrzywdzonej, 
która, nie zwierzając się nikomu, postano- 
wiła w okrutny sposób ukarać winowajcę. 
W niedzielę dnia 6-go bm., po nabożeństwie 
zatrzymała się u drzwi kościelnych i w 
chwili, w której na progu świątyni pojawił 
się piękny żorrero, rzuciła się ku niemu i 
przebiła go nożem, wołając: „Nie będziesz 
już więcej kobiet z czci odzierał*, poczem 
sama oddała się w ręce żandarmom. Wszy- 
stkie dzienniki hiszpańskie wystąpiły z obro- 
ną znieważonej kobiety i uwolnienie jej w 
sądzie rzeczą jest z góry zapewnieną. 

Katastrofa w kopalni. Z Gliwic na 
Szląsku telegrafują: Pięćdziesięcia górników 
szybu „Królowa Ludwika“ uległo katastro- 
fie, skutkiem wybuchu gazów. Mimo szyb- 
kiego wydobycia ich z wnętrza kopalni, 
kilku już zmarło. 

Jubileusz rzemiosła. Miasto Besan- 
gon we Francyi zamierza w połowie bieżą- 
= e miesiąca święcić uroczyście stuletni ju- 

euez zapiowądzenia tamże zegarmistrzow- 


stwa. Ruoznica tą łączy si kd 
i i y się ze wspomnie 
niem historycznem. H 2. 

roku 1793 pewna 0, SOTĄCYM 


o «ó Francuzów, przewa- 
żnie zegarmistrzów osiadłych w Neufchatel, 


należącem wówczas do Prus, Gówi i 
za republiką i wskutek jawnie „U 
go buntu, musiała szukać schronienia we 
Francyi. Większa część wychodźców, bo 
wraz z rodzinami około 2000 osób, osiadła 
w Besangon, gdzie reprezentacya konwentu 
zaopiekowała się nimi, dając im budowle 
na warstaty, ponosząc koszta ich przesiedle- 
nia i przychodząc im z pomocą bezprocen- 
towej na lat sześć pożyczki, w kwocie 260 
tysięcy franków. Odtąd datuje się rozwój 
zegarmistrzowstwa W Besangon, mogący pod 
niejednym względem iść w zawody z Gene- 
wą. Według ostatnich wykazów statysty- 
cznych, zegarmistrzowstwo w Besangon ma 
zatrudniać obecnie około 15 tysięcy osób 
(w tem pewien procent dzieci i kobiet), pro 
dukcya zaś sięga recznie okolo 400 tysięcy 
zegarków. Pierwszym zegarnmistrzem, który 
już XV. wieku zaprowadził w Genewie ze- 
garmistrzowstwo, miał być Francuz, Cusin 
d'Artun, Francuzowi też zawdzięczać należy 
wynalazek sprężyny, w miejsce wagi, €o u- 
możliwiło budowę zegarków kieszonkowych. 
W ogóle w Szwajcaryi trudni się zegarmie 
strzowstwem obecnie około 70 tysięcy osób, 
we Francyi zaś około 30 tysięcy. Pomimo 
konkureneyi amerykańskiej, olbrzymia ta 
produkcya, sięgająca rocznie około 4 milio- 
ny sztuk zegarków, Znajduje zbyt bez tru- 
dności. Głównemi jarmarkami na zegarki są 
Lipsk i Niżny Nowgorod. 


Ze stowarzyszeń. 


Wydział lwewskicgo towarzystwa Spile- 
waokiego „Echo“ poczytnje sobie za obowiązek 
podać do publicznej wiadomości sprawozdanie z 
wycieczki artystycznej odbytej w cząsie od 2 do 
14 sierpnia b. r. W 13 duiach dano 11 koneer- 
tów a to: w Truskawcu, Rymanowie, Iwoniczu, 
Żegiestowie, Krynicy, Szczawnicy, Nowym Targu, 
Zakopanem, Rabce, Nowym Sączu 1 Stryju. Do 
chód brutto z produkcyj wyno:i 2.157 zi.. si 
wydatki zaś jako to koszta korespondency ą 
dżeuia koneertów, podróży tudzież - dlsycijka 
1.274 zł. 54 et. porostaje zatem czysty dochód w 
kwocie 882 zł. 30 et. Stosownie do umowy zg- 
wartej przed wycieczką Z Zarządem „Koła męż- 
czizn we Lwowie", przesłano połowę czystego 
duehodu w kwocie 441 zł. 45 ct, Towarzystwu 
„Szkoły ludowej“ na ręce Wielmożnego Romano 
wieza, członka Wydziału krajowego, reszta zaś 
przypadła kasie „Echa“, 

„Echo“, zawsze bezinteresowne, tym razem i 
o sobia pamiętać musiało, zwłaszcza że po 7 la- 
tach istnienia nawet fortepianu własnego nie po- 
siada, Wydział „Echa“ uważa za end 4 reg 
! á przy tej sposobności wszystkim , 
kto prev oo sposób do osiąznięcia tak 

; ię przyczyniły, niemniej tym 
pokażnego rezułtażu się p | odnnościa Behi 
które z prawdziwie at.ropols Parma? oscią Wehbi- 
czasie wycieczki podejmywały, jak naj- 


stów W i i 
iejsze podziękowanie. We Lwowie dnia 
s eala deda Za Wydzat sidna” Marya 


ulian Fantana prezes, Feliks Joszt sekretarz. 
T Ze Związku polskich Towarzystw gina 
stycznych sokolskich. „Z powodu zakończenia 
kursu, gimnastyki urządzonego w czasie wakacyi 
dla nauczycieli Towarzystw gimnastycznych zwią- 
zkowych, zaprasza się druhów na popis tegoż 
kursu który odbędzie się w środę dnia 23. bm. 
o godzinie 8. wieczorem w zali AI col ARIE 
i ie się wieczornica ` 
AA przyimuje kancelarya Sokuła włącz- 
nie do środy godziny T wieczór. | 

Z konserważoryam galieyjskiego Towa- 
rzystwa muzycznego. Zapisy uczniów w konser- 
watoryum rozpoczynają się dnia 25, sierpnia br. 
i trwają do 9-go września, po którem to dniu 
tylko na podstawie $. 4. regulaminu uczniowie 
przyjęci być mową. Kszamina wstępne uowo wpi- 
sanycn uczniów rozpoczynają Bię 1. września Í 
każdego następującezo dnia o godzinie 5 po po- 
łudniu. Regulski i plan nauki otrzymać można 
do przejrzenia w kaneelaryi Towarzystwa (gmach 
teatralny) od godz. 10—12 przed — i vd 5—7 
po południu, é ] 

Muzeum im. Dzieduszyckich z powodu reno- 
wacyj tj. umieszczznie nowych szaf i tapetuwa- 
nia całego gabinetu, zamknięte dla publiczności 
aż do ogłoszenia, 


Zmarli. 


Adam Berwald, artysta dramatyczny scen 
prowineyonalnych, po dłuższej chorobie zakończył 
życie w Stankowie w Królestwie Polskiem prze- 
żywszy lat 31. 

Ks. Antoni Chyliński rz. kat. proboszcz w 
Michalczu w powiecie horodenieckim, brat roda- 
ktora „Czasu“ onegdaj tamże w 48 r. życia. Raj 

Józef Antoni Gryf Dębieki, w Stanie 


wowia w 37 roka T n Kobylańska, wła- 


ronisława z b 
WA dóbr Snowidowa, w Stanisławowie w 40 


życia, ) 

roku Wehał Warteresiowicz, w Stanisławowie 
53 roku Życia. - 

k Jadwiga z Sztekałów Rogalska, nauczy. 
cialka w Baworowie, po długiej a ciężkiej choro- 
bie piersiowej w 26 r. Ź. 

Józef Lewandowski, przómysłowioe i jeden 
z założycieli tanich kuchni w Warszawie, tamże 
w 65 r. ż. i 

Miss Mary Augusta Gordon, siostra boha- 
terskiego generała angielskiego, który zginał w 
Karthumie, w Southamptyn w hrabstwie Hamps- 
hire. 
Garea Santisteban, wiele 


e ceni ta i 
pisarz dramatyczny niszpański, EE a 


w Madrycie. 
m 


w wiosce 


bardzo 
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Różne są i były bale. Była nawet i po- 
dobnoś istnieje rodzina sławna Balów, nie- 
wiadomo dlaczego tak nazwana. 

Są też owe ociogane drzewa sosnowe, 
jodłowe, dębowe i inne, zwane balami, przed. 
mioty, których gdy kto zapotrzebuje w cza- 
sie towarzyskiej zabawy „budowania mostu* 
wywołuje na ustach wszystkich uczestników 
ironiczno-litośny uśmiech, a najlitośniejszy 
na ustach wybranego, albo broń Boże wy- 
branej. 

A doprawdy niewiadomo dlaczego, bo 
przecież bal jest co najmniej równie poży- 
teczną rzeczą, jak każda inna i tylko zło- 
śliwość może go mieszać z brzydkim, nie- 
ociosanym i niezgrabnym klocem. 

O tych balach mogłyby coś powiedzieć 
kąpiele tak krajowe jakoteż i zagraniczne, 
w których żony i eórki nieszczęśliwych wła- 
ścicieli surogatów ich (balów nie żonami 
córek) tj. lasów niejedną staruszkę sosnę 
albo sędziwego dęba tak pięknie wykąpały, 
że nawet rdzenia nie zostało, 

Ale co mogą o tem wiedzieć i jeszcze 
rozprawiać ci, dla których posiadanie choó- 
by jednej sztuki stuletniego buku naturałnie 
wraż z przynależnym do niego kawałkiem 
tej nędznej skorupy ziemskiej, jest niedości- 
gnionym ideałem, ; 

Wszyscy za to megą śmiałe += „nBJO- 
mością rzeczy rozprawiać 0 różnych nie- 


przyjemnych balach. Tych jest moe nie- 
przeliczona, miliony i miliardy, jak nie- 
skończona jest liczba sposobów, w jaki je- 


den bliźni drugiemu, bliźdiemu może kołki 
na głowie ciosać, Stąd też zdaje się i to 
wyrażenie pochodzi, że żona sprawiła swe- 


mu mężowi pantoflowi bal za to, że zbyt 
natarczywie lornetował.„ deski sceniczne 
podczas baletu. A jakie piękne bale spra- 


wiają z niestety zbyt często — majstro- 
wie swoim uczniom! Wieleby o tem grzbie- 
ty niejednego z samych majstrów mogły 0- 
powiedzieć. 

W tej jak i w wielu innych materyach 
wzorem i typem dla nas śtarożytność, Sła- 
wa balów, sprawianych przez nieboszczkę 
Ksantypę é. p, Sokratesowi, nie zaginie do 
końca świata. 

Tyle to słowo „bal“ ma znaczeń i tak 
podobne jest do cudzoziemskich bałłe'ów i 
pulluów, że napróżnoby się zapewne kusił 
kto o wytłómaczenie, dlaczego zabawy z 
tańcami nazywają się balami. Balle i palla 
znaczą podobno kulę, coś okrągłego, jakieś 
kółko, może więc i wieczorki „tańcujące* 
od tego się tak nazywają. Bardzo to możli- 
we, zważywszy ilość rozmaitych kołowych 
linij, które bystry obserwator na balach 
dostrzega, 


Są tam i kółka i koła towarzyskie i 
mniej więcej kołem idą tańce i w koło 
kręcą SIĘ czyli zawracają główki tancerkom 
a głowy tancerzom, no i wreszcie na ka- 
żdym z balów zawsze jedno i to samo po- 
wtarza się w kółko. 

Jedno i to samo — a jednak nie jedno 
i nie to samo — tak samo jak w miłości, 
jak we wszystkiem na Świecie, na którem 
wszystko już było stare, a ciągle nowe i 
świeże. 


. nasze drżġ i 
n A 
żenie pierwszego balu nie staje się przez 
to wcale mniejssem anl pospolitszem. Nie- 
słusznie też twierdzą niektórzy uczeni — 
tacy też to oni i uczeni — że młodym 
osobnikom płci silnej vulgo brzydko ubra- 
nej (także niesiysznie!) mniejszą pierwszy 
bal czyni przyjemność, niż zachwycającym, 
z wdziękiem w tiul i gązę owiniętym mło- 
dziuikim „Dychom marnym“. Filozofowie 
ci od urodzenią musieli z okularami na no- 
sie grzebać w starych ksjęgach i nie 44: 
znali roskoszy, jaką sprawia przepędzenie 
pięciu szóstych części balu na nadzwyczaj 
grzecznem Usiępywaniu tańczącym parom, 
na podpieraniu mocno zresztą zwykle zbu- 
dowanych ścian sali tanecznej, na rozważa- 
niu wszystkich pro i contra projektu za- 
proszenia, której z tancerek, do walca i na 
wielu innych podobnych, wielce przyjemnych 
i roskosznych zajęciach. 

Już sama mnogość najrozmaitszych ro- 
dzajów balów wskazuje, mówiąc uczenie, na 
wielką ważność tej instytucyi w życiu spe- 
łecznem. Są bale urzędowe i półurzędowe, 
jak gazety, demokratyczne, arystokratyczne, 
biurokratyczne i plutokratyczne, takie jak 
dzienniki, są nawet bale wielkich posiada- 
czy i małych posiadaczy, ale podobno naj- 
więcej tych, którzy żadnymi posiadaczami 
nie są. (i bowiem kręcą się i wymijają 
przeciwności bez przerwy, przez całe życie 
— od kolebki do śmierci. 

Jakie też to pole ten bal dla głębokich, 
głębszych i najgłębszych badań i rezmy- 
ślań| To też na 100 drukowanych roman- 
sów, w dziewięćdziesięciu dziewięciu po- 
znaje swoją onę na balu, albo przynajmniej 
się jej w tańcu oświadcza, albo wreszcie 
w ostatecznym razie podlega różnym ope- 
racyom psychicznym, podczas gdy „ona“ — 
w wirze walca zatopiona. 

Bardzo to dobra rzecz bal i Cycero 
w młodych ludziach i pięknych naszych 
aniołach najwięcej ma zwolenników, tylko 
że on sławił zimę życia ludzkiego, om za% 
także zimę, ale roku. Tak to rzecz dobra 
i przyjemna, że wiełn ludzi przez całe ży- 
cie nie nie robi, jeno baluje. Szkoda, że 
nie wszystkim Pan Bóg możność tego. 


m 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


„Szyrokaja natnra“ naszych najserde- 
czniejszych z nad Wołgi i Newy typowo zo- 
stała przedstawioną przez współziomka ich, 
i bądż co bądź wielkiego pisarza Gogola w 
komedyi „Rewizor z Petersburga“. Dla p. 
Ładnowskiego przedstawiono ją wczoraj w 
naszym teatrzyku letnim, a przedstawiono 
ku wielkiej radości licznie zebranych wi- 
dzów. 

P. Ładnowski podczas pobytu swego w 
Warszawie, spostrzegać musiał nieraz wśród 
tamtejszych Rosyan, a Spostrzeżenia te, prze- 
szczepiwBzy na potężny pień talentu swego, 
stworzył wczoraj Chlestakowa, najlepszego, 
jakiego Lwów wogóle oglądał. Chlestakow je- 
go nie był ani pospolitym oszustem, ani pi- 
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Janym chwilowym szałem, a w gruncie serca 
Poczciwym i dobrodusznym głupcem, był i 
Pozostał do końca poprostu jigraszką owej 
szerokiej natury, która mu każe żyć bez pa- 
mięci o jutrze i bez zbyt skrupulatnego li- 
czenia się z tem, co zabronione, A co na- 
kazane. Takiego też Chlestakowa oklaskiwa- 
ła wczoraj publezność gorąco. 

Resztę typów rosyjskich odtworzyli ar- 
tyści lwowscy pod przewodem p. Zboiń- 
skiego, doskonałego horodniczego zupełnie 
trafnie. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś wę wtorek „Ojcze nasz“ obra- 
zek dramatyczny w 1 akcie Fr. Coppego, 
debiut panny Heleny Ireny, nastąpi „O chle- 
bie i wodzie“ wodewil w 1 akcie, zakończy 
„Rycerkość więśniacza”, (Cavalleria rusti- 
cana) operą w 1 akcie, muzyka Piotra Mas- 
cagni ego, Gościnny występ pana Eugenju- 
Ti Guszalewicza, tenora oper zagranicznych 
i debiut pana Józefa Szymańskiego baryto- 
nisty, 

Wieczór dzisiejszy zapowiada się nad- 
ZWyczaj świetnie. Oprócz znakomitego teno- 
Ta p. Guszalewicza, który swym pięknym 
Słosem ani wątpić, zachwyci publiczność 
tak, jak dotąd zachwycał Niemców, i świe- 
tnego barytona p. Szymańskiego, wystąpi W 
części dramatycznej młoda interesująca de- 
biutantka pna X. Rodem z Galicyi, wszech- 
stronnie pod względem artystycznym utalen- 
towana, wyjechała przed kilku laty do Pa- 
ryża celem kształcenia się w malarstwie, 
tam usłyszał ją jednak znakomity Sardou 
I zachwycony jej głosem i sposobem dekla- 
macyi, skłonił do porzucenia Apollona dla 
Melpomeny. Czy bóg Appolon zadowolonym 
jest z takiego obrotu rzeczy wiedzieć nie 
Można, że jednak potężna bogini tragedyi 
Pozyskała w pannie X. czcicielkę, która 
hojnie szafować będzie skarbami swego ta- 
entu na cześć jej, a na sławę teatru pol- 
skiego, o tem przekona się publiczność dziś 
Wieczorem. 

Jutro we środę d. 23. w teatrze letnim 
Właściciel Kuźnic“ dramat w 5 aktach 
tzego Ohneta. Ósmy gościnny występ pana 

lesława Ładnowskiego, artysty teatrów 
Warszawskich. 

> „Szczutka” prasy drukarskie i lito- 
Braleznę opuścił w sobotę nowy zeszył — 
numer gą Znaczy to, że do skarbca praw- 
dziwej pymorystyki polskiej przybyło znowu 
sześć stron druku, sześć kart pełnych do- 
skonułych dowcipów, satyrycznych wierszy- 
ków I Komicznej prozy. Jak na arenie tur- 
niejowej wąlczą w ostatnim Szczutku ryce- 
rze-humorygęj okryci przyłbicą pseudonimów 
Lodzia, Szpona, Smoka, albo zasłonięci zu- 
pełnie tarczą figur stałych, a walczą o pal- 

mę pierwszeństwa u czytelników i czytelni- 
czek, z każdym dniem coraz liczniejszych. 
I walka pozostaje pierozstrzygniętą. Gdy 
Czytasz jeden ustęp, ten ci się wydaje naj- 
lepszym, póki nie przejdziesz do następnego, 
który swego zwycięskiego poprzednika z ko- 
lei znowu z siodła wysadza. A wszystkie 
razem zadziwiają lekkością formy, polotem 
poetyckim i barwnością stylu, połączoną 
z głębszą myślą, która s pod komicznie wy- 
krzywionej maski Satyra wyciąga rękę, aby 
wprawić w ruch strunę serdecznego Uczucia 
u czytelnika, sprowadzić myśl jego na tory 
poważniejszych rozmyślań, albo też przed 
oczy mu sprowadzić jego własne przywary 
i ułomności. Bo Szczutek: nie jest do zaba- 
wy tylko. Spełnia on, w strój clowna przy- 
brany, daleko poważniejsze zadanie — we- 
dle sławnego owego łacińskiego powiedzenia 
ridendo castigat mores. I ostatni numer 
nie sprzeniewierzył się temu klasycznemu 
hasłu — owszem składa dowody poszano- 
gania dla niego w każdym wierszn, a skła- 
da, proszę wierzyć, najzgrabniej i 2 naj- 
większą elegancyą w świecie  Niewierny 
pod tym względem Tomasz, może każdej 
chwili przekonać się o swojej niesłuszności, 
prosząc administracyt Ssczytka o pouczenia. 


Najchętniej mu 89 udzieli, 


. 


* Przeglądu emigraeyjnego nr. 16. 
opnócił właśnie prasę I zawiera oprócz li- 
oznych cennych artykułów 1 wiadomości, 
uwagi godną rozprawę P- Z. Korosteńskiego 
pt. „Kwestya waluty w obec interesów go- 
spodarczych polskich W kraju i na wy- 
ehodźtwie*. W rozprawie tej, napisanej z 
głębokiem zrozumieniem rzeczy, ma odzna- 
czającej się niezwykłą Jasnoścą wykładu, 
podnosi autor ważność kwestyi walutowej 
dla nas i wykazuje, że ani czysty monome- 
talizm, ani czysty bimetalizm nie Są dziś 
w stanie rozwiązać tej kwestyi — lecz że 
dobre jej rozwiązanie zawisło od jakiegoś 
pośredniego walutowego systemu. Następnie 
omówiwszy potrzebę rozwoju naszego han- 
dlu, zwłaszcza nawiązania stosunków han- 
dlowych z naszą emigracyą w Stanach Zje- 
dnoczonych — co jednak zniszczyć i unice- 
stwić może nieracyonalna polityka walutowa 
— podaje projekt „poprawnej waluty wkl 
kruszczowej*. System taki _„zabezpieczałby 
interesy zdrowej produkeyi i uczciwego 
handlu, i zapewniał cywilizowanym naro- 
dom połądaną społeczno gospodarczą równo- 
zaś — mimo rozproszenia po 
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Ostatnie wiadomości. 
o stanie 


Urzędowe sprawozdanie 
cholery opiewa: 

W ciągu d. 19. i 20, sierpnia zacho- 
rowało na cholerę: w powiecie nadwó- 
rzeńskim: w Delatynie, w Mikuliczy- 
nie i Dobrotowie po 4 osoby, W powie- 
cie kołomyjskim : w mieście Kołomyi 4 
chorych ; w powiecie  śniatyńskim i 
brzeskim żaden chory nie przybył, Na- 
tomiast stwierdzono bakteryologicznie 
cholerę u osoby zmarłej d. 16. b. m. w 
Krystynopolu, W powlecie sokalskim, 
Dotąd tam więcej chorych nie ma. — 
Umarły zaś w dwóch ostatnich aj 
w Delatynie dwie osoby, W Mi mód 
nie 5 osób, w Dobrotowie 4 osoby, w 


Dorze 1 osoba, w Kołomyi i Wierbiążu 
Wyżrym po 2 osoby. 


Ministerstwn skarbu nadesłały już 
wszystkie centralne urzędy swoje bu- 
dżety. Po ich zbadaniu i przeprowadze- 
niu rokowań co do ewentualnych zmian 
w pojedyńczych pozycyach przystapi mi- 
nisterstwo skarbu do oOslatecznego ze- 
stawienia preliminarza, poczem przed- 
łoży go konferencji ministeryalnej. 
W każdym razie prace bndżetoue zosta- 
na ukończone w ciągu przyszłego mie- 
siąca, to też nie ma watpliwości, że 
preliminarz będzie mógł być wniesiony 
do Rady państwa bezpośrednio po jej 
zebraniu się. Dzisiaj już można powie- 
dzieć, że wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa budżet na r. 1594 nie przed- 
stawi się niepomyślniej niż budżet tego- 
roczny. 


Wiedeński korespondent Kuryeru 
Lwowskiego telegrafuje: Dowiaduję się 
z najlepszego źródła, że tymi dniami 
pojawi się rozporządzenie cesarskie, na 
mocy którego znaczna pomoc państwa 
będzie udzieloną dotkniętym powodzią 
w Galicyi. Dowiaduję się dalej, że po- 
dróż cesarska do Gelicyi na manewry 
Jesienne nie zostanie wstrzymaną, po- 
nieważ cholera występuje tam tylko 
sporadycznie w niektórych powiatach, 
z których też nie powołano rezerwistów. 


Przyjazd cesarza Wilhelma do Metz 
na wielkie alzacko-lotaryńskie mane- 
wry, został zapowiedziany na 3. wrze- 
śnia. W manewrach tych ma wziąć 
udział około 150.000 wojska. 


Język rosyjski zaprowadzony został 
w kilku liceach paryskich (Condorcet, 
Charlemagne, Louis le Grand, Buffon i 
inni), jeszcze za ministerstwa Bourgeoi s 
Teraz z powodu, że inne szkoły pragną 
to samo u siebie zaprowadzić, francu- 
ski minister oświaty postanowił prosić 
rządu rosyjskiego o odpowiednią liczbę 
nauczycieli, i jak donosi Russkij Wiest- 
nik jeszcze w rb. ma być wysłaną do 
Paryża pewna liczba pedagogów. 

Co do nas, to radzimy oprócz nau- 
czycieli, także wysłać inspektorów do 
pilnowania nauki języka rosyjskiego. 
Na stauowiska nauczycieli i inspekto- 
rów rekomendujemy Rosyan z okręgu 
naukowogo warszawskiego; inne bo- 
wiem okręgi nie mają nawet dla siebie 
potrzebnej liczby tego rodzaju ludzi, a 
cóż dopiero na eksport ! 


Według londyńskiego Standarda za- 
mierzają Francya i Rosya. wobec zwię- 
kszenie n Lb niemieckiego, powię- 

ze swoje armie, 
kasze Walii staczają ciągłe bófki strej- 
kujący robotnicy z pracującymi. W Do- 
wiais pod Merthyr około 1000 strejku- 
jących górników zaczepiło w piątek ro- 
botników pracujących. Napastnicy po 
gwałtownej walce zostali odparci We- 
dług ostatnich wiadomości z Cardiff, 
roztuchy w Dowlais powtórzyły się 
w sobotę wieczorem. Wywiązała się 
zacięta walka, w której wzięło udział 
około 10.000 robotmków. 

W szkockich hrabstwach Fife i Kin- 
ross 9.000 górników odrzuciło ofiaro- 
wane im podwyższenie 121/4%/,, doma- 
gając się podwyższenia 269/,. Robotni- 
cy ci mieli od wczoraj zaprzestać pracy. 


Sesya skupczyny serbskiej została 
wczoraj w południe według programu 
zamknięta mową tronową, w której 
król podziękował posłom za ich prace. 


Agues Mortes. 


Rzym d. 21 sierpnia. W sobotę pod- 
czas demonstracyj pozostającej w związku 
ze Sprawą zaburzeń w Aigues - Mortes, 
dawały się słyszeć okrzyki wymierzone 
przeciw Erancyi. Na placu Farnese, na 
którym za Się pałac ambasady fran- 
euskiej przy *wirynale, manifestanci po- 
częli rzucać m które jednak 
nie zrządziły wcale szkody, „Rozbito tylko 
szkło w jednej z latarń ulicznych. Poli- 
cya opróżniłu plac. Skoro skończył sie 
koncert na placu Colonna, podęzas któ- 
rego tłumnie zgromadzoną publiczność 
domagała się ostentacyjnie odegrania na- 
rodowych piesn!, przyjętych Z burzliwym 
zapałem, demonstranti starali się pono- 
wnie dostać się na Pac Farnese. Prze- 
szkodziła temu wszakże straż bezpieczeń- 
stwa, zamknąwszy wszystkie dostępy do 
placu. Pewna grupa manifestantów poja- 
wiła się przed kolegium Sta Chiara, gdzie 
się znajduje francuskie seminaryum; em- 
blemata duchowne, znajdujące się na 
budynku, zrzucono na Ziemię. Demoq- 
stranci usiłowuli następnie udać się przed 
francuską ambasadę przy stolicy papie- 
skiej, ale i ten zamiar władze udare- 
mnily. Około północy tlumy manifestan- 
tów rozeszły się. 

Rzym 2t sierpnia. i 
jacy zgromadził się prze | 
PE Kwirynale. Odparty przez 
policyę, dostał sią boczuemi w 
za pałac i potłukł szyby a nił 
działy policyi interweniowały 1 -HEJEŚO 
kilka aresztowań. Jeden z oficerów jes 
ranny, Wojsko powstrzymało pago 
demonstracyę przed ambasadą francussą 
przy Watykanie. Poczyniono surowe ze” 
rządzenia. Demonstracje skończyły się 
o gcdz. 1*'/ą w nocy. 

Depesze z Neapolu, Turynu, Como, 
Bolonii, Tarentu, Genui i Messyny do- 
bs 0 miejscowych manifestacyach. 
W Messynie zerwano i spalono tarczę 


Tłum demonstru- 
ambasada fran- 


e R Z R DE 
RRFODA ATENSEA 
niszczy łupież nadając włosom połysk i świeżość 
flakon 50 cent. 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23, Sierpnia, 
herbową z konzulatu francuskiego. W Ge-|skie się odbywały, demonstranci wszę- 
nui spalono 12 wagonów  franeuskiego| dzie śpiewali po niemiecku prusko-naro- 
towarzystwa tramwajowego; dwóch po-| dowe pieśni, że publicznie na Corso mu- 
lieyantów jest rannych i kilka osób are-|zyki przygrywały pruski i włoski hymn 
sztowano. uarodowy. Na Corso powiewają jeszcze 
Rzym d. 21. aierpnia. Franeuski|ciągle żałobne chorągwie. w 
konzul i kanclerz francuskiej ambasady Z powodu napadu na ambasadę fran- 
przy dworze królewskim rozmawiał wezo-|cuską, zasuspendował rząd włoski pre- 
raj z dyrektorem rzymskiej polieyi, przy- fekta miasta Rzymu senatora Calenda, 
czem podziękował mu w imieniu obu|dyrektora policyi Sundrego i inspektora 
francuskich ambasad w Rzymie za ener-|policyi, na którego dzielnicy leży pałac 
g czne zarządzenia ochronne, poczynio- | Farnese Mainettego. Drugi dekret mini- 
ne w sobotę wieczorem. steryalny mianuje komisyę śledcza, która 
W mieście wywieszone są ciągle je-|będzie miała sprawdzić, o ile zawinili 
sz-ze liezne sztandary żałobne na znak |funkcyonaryusze cywilni i wojskowi, 
ubolewania nad wypadkami w Aigues-|mianowicie co do nieutrzymania spoko- 
Mortes. j ju i bezpieczeństwa publicznego w Rzy- 
Rzym d. 21. sierpnia. W Izbie po | mie. 
słów wniesiono dwie interpelacye w spra- Rząd włoski domaga się również od 
wie zaburzeń w Aigues Morts, rządu francuskiego, aby ze swej strony 
Na placu Colonna usiłowano pono-|niemniej surowo postąpił z winnymi w 
wnie wzniecić demoustracye. Zamiarowi| Aigues Mortes, i przepisuje już z góry 
temu przeszkodziła konna żandarmerya. | wymiar kary. 
Tłum zażądał odegrania hymnu królew- Burmistrz Rzymu wydał manifest 
skiego, który przyjęto entuzyastycznemi |patryotyczny do obywateli miasta, w 
okrzykami oraz powiewaniem kapeluszy |którym radzi, aby po pierwszym wybu- 
i cehustkami. Śpiewano też hymn nie-|chu słusznego oburzenia na Francuzów, 
miecki. obecnie postępowano rozsądnie, z umiar- 
Osservatore Romano wzywa rząd, aby |kowaniem, aby tym sposobem nie parą- 
w sprawie Aigues Mortes spełnił swójjliżować akeyi rządu włoskiego u rządu 
obowiązek z całą energią, nie kierując | francuskiego. 
się żadnemi względami dyj lomatycznemi. Obecnie pe tu już spokój. Rząd 
Paryż d. 21. sierpnia. Według do- polecił wojsku strzedz wszystkich skle- 
kładne obliczenia utraciło życie podczas | pów francuskich. 
rozruchów w Aigues Mortes 6 Włochów Kilka niezawisłych pism jak Fan- 
i jeden Francuz. W szpitalu znajduje |fulla, Riforma, Opinione obwiniają rząd 
sę 29 ciężko rannych, między tymi 7|wprost o te demonstracye i czynią go 
Francuzów. Stwierdzono, że stroną Za-|za nie odpowiedzialnym. Pisma te na- 
czepną byli robotnicy włoscy. zywają hańbą fakt, że zapotrzebowano 
Aigues-Mortes d. 22. sierpnia. Pra-|do tych demonstracyj pomocy niemiec- 
cujący w salinach robotnicy stoja ciągle | ko-pruskiej. 
pod oehroną wojska, zachodzi bowiemj  Okólnik ministerstwa spraw wewnę- 
obawa, żo garstka Włochów, ukrywają- trznych, wystosowany do prefektów, po- 
ca się wśród bagnisk Saint Marie, ma|leca zachowanie spokoju, dodające jednak 
zamiar dopuścić się znowu jakiego gwał-|że pojmuje słuszne oburzenie Włochów. 
tu. Ranni, ułożeni w szpitalu, mają się 
lepiej. Miasto zaczyna już przybierać 
zwyczajny wygląd, T 
Rzym d. 22. sierpnia. Depesze z Co- ELEGRAMY 
mo, Bolonii, Tarentu i Mesyny donoszf|j Wied ; A 
o odbytych tam demonstracyach. Tłumy ledoń d. 22. sierpnia. Ambasa- 
domagały się grania włoskich i piemiec-|dor włoski hr. Nigra udaje się na kil- 
kich hymnów, które przyjmowano owa" ka dni do Nalżowa w odwiedziny do 
cyjnie. br. Taäffego. 


í ë MMM 


Paa ag e PA ig Sprawca pożaru cukrowni Kuffnera 
rownl rekeyi policy! rsz 7 : X 
nat e A ndk 2d słażbę|” Brzecławiu (Lundenburg) już wy- 


bezpieczeństwa przy pałacu ambasady kryty. Jestto stróż nocny, Maciej John, 
francuskiej, zostali z powodu onegdaj- | którego w sobotę za różne sprawki 
szych demonstracyj na czas nieograni" | odprawiono. 
czony 0 ZANE sób. Budapeszt d. 22. sierpnia. Wielko- 

istrza, 0 wspoół- ` pi „AR: 
bywatali, aby eiz, ekoro jaż minęło waradzki biskup rumuńsko unicki ka. 
pierwsze, naturalne zresztą oburzenie, Pavel, obwiniany o machinacye rumuń- 
starali się postępować z rozwagę i u-|skie przeciw Madiarom, zażądał od mi- 
miarkowaniem. Demonstranci, areszto- |sterstwa przeprowadzenia śledztwa, na 
wani przed pałacem ambasady francu- Mietorst ił ; 
skiej, zostali skazani na kary pieniężne EEE „ula S 
od 5 do 120 franków, a jeden na 25| Petersburg d. 22. sierpnia. Car z 
dni aresztu. rodziną odpłynął z Libawy do Kopen- 
, Wezoruj panował już w cułem mie- | hagi. 

ście spokój, 

Rząd włoski obstaje przy złożeniu 

z urzędu mera w Aigues-Mortes.. Roz- 


W kołach rosyjskich zaczynają się 
wytrzeżwiać co do skuteczności wojny 


stzygnienie w tym względzie miało na- Pornep emo, raków a> K 
stąpić w ciągu zeszłej nocy. Spodzie-|t® W Nowym Jorku i Amsterdamie, a 
wają się powszechnie, że żądaniu temu|w następstwie także w Berlinie za- 
stanie się zadość, w przeciwnym bowiem | miast podskoczyć, spadły. 
"E w; mał włoski w Paryżu otrzy- Berlin d. 22. sierpnia. Według 
ma 0 „BRA: : 
Rzym E 22. lenia. Joc na ba ny Kóln. Zig. zarząda rząd niemiecki od 
znak odbywają się począwszy od soboty rajchstagu na wzmocnienie marynarki 
wieczór po wszystkich większych mia-| wojennej 40 mil. marek, 
stach włoskich demonstracye antifran- Londyn d. 22. sierpnia. „Biuro 
cuskie. Demonstraeye te odbywają się| Reutera“ donosi z Pontypridd: Policya 


pozornie 4 powodu pożałowania godnych : 3 
awantur robotniczych w NEAS O zaatakowała wczoraj hałasujący tłum 


małem miasteczku franeuskiem, położo- strejkujących robotników! przyczem 
nem w departamencie Gard na wybrze-| mnóstwo osób zostało zranionych. 


żu morskiem, tuż koło ujścia rzeki Ro-|Także kilku ajentów policyjnych od- 


danu. M «4 JĄ. ż EG PAL aa 
W mieścinie tej kwitnie przemysł p oai gidtkie rang.: ailgin andb nd 


| znajdujący się w rękach Towa- 

BRAD * RE które Eraio sta-| W Ferndale zrabował tłum wego- 

ra się płacić swym robotnikom jak naj-|raj wieczór sklepy piekarzy i powybi- 

mniej. 5 jał mnóstwo szyb. I tutaj musiała 
Ostatniemi czasy sprowadziło Towa- |wkraczać policya dla przywrócenia po- 

rzystwo robotników włoskich, a wypo- koju. 

wiedziało robotnikom francuskim, około Paryż dnia 22. sierpnia. Wybory 


ancuzów utraciło zarobek. Z na- mi 
Luz, E padówiiło w Aigues Mortes odbyły się bardzo spokojnie, ogół za- 


z tego powodu rozdrażnienie, skierowane |chowywał się prawie apatycznie. Cha- 
przeciw Towarzystwu skcyjnemu i robo- |rakterystycznem jest, że wybrano skom- 
tnikom włoskim. A> promitowanych w historyi panamskiej, 

Usposobienie stało się jeszeze przy” | iak Burdeau, Juliusz Roche, Rouvier, 
krzejszem i AEC» zaostrzyła A gdy Arónei Bourgeoii, nawet Reinach syno- 
a iy miosy pae E wiec i zięó samobójcy Reinacha, który 


wokować robotników franeuskich, a na- : 
wet zapomnieli się tak dalece, że jedne- |był kompanionem Hertza -- podczas 
ci, co te skandale odkryli, jak 


go Francuza zabili. Dalsze wypadki w 
R: Yortes znane są z poprzednich Drumont, Delahaye i Andrieux prze- 
amów. . e 

Rząd francuski wdrożył natychmiast padli. OPR = p w 

surowe śledztwo, celem ukarania win |ny zięć Grevyego, Wilson, Orleaniści, 

nich, AŚ tę mysy keli szowi- bonapartyści, bulanżyści i antisemici 
cı wdioscy, aby zaatakować Francyę żeśli klęskę. Republikani kali 
yJpadków w Aigues Mortes ukuć przy- 66 nowych mandatów. 


czynę powsénego zatargu, a nawet spo- 
wodować wojnę Włoch z Francyą (1 W 1 okręgu paryskim otrzymali : 


naturalnie w uadziei, że i Niemey wyko. | Goblet, były minister prezydent 4720, 
palę Ea 1 ze swojej strony na- były minister Yves Guyot, radykał i 
t a socyalista 2158, Muzet 2308 głosów, — 


Demonstracye antifraucuski 
waiąco się welmiedich włoskich pay w okręgu 11 otrzymał konserwatysta 
nują poważni obywatele. Na najwspania|- Jerzy Berry 2308, Emil Ferry, repu- 


Papi zatknięto żałobne sztanda- | blikanin 1708, radykał Klotz 1382 gło- 
pA A WE urządzono hałaśliwe sów, — w 1L okręgu otrzymał były 
ae obie. rel napadnięto | minister prezydent Floquet 2557, so- 
Kwirynale i przy Watykanie, UA cyalista Lagasse 1318, republikanin 
jawiło się wszędzie za późno, aby p Fabreot 1509 glosów. W tych okręgach 
szkodzić zaburzeniom i atakom na am- | przyjdzie więc do ściślejszego wy- 
basady. 

Równocześnie twierdzą 


boru. 
á i 
że oburzenie jest zupełnie półurzędowo,|  ożsamo Clemenceau i bonapar- 


uzasadnione. 


Zastanowienia godnem jest, że tak tu syata Cassagnac przyjdą do ściślej- | 4] 


w Rzymie, jakoteż w miastach na pro- | szego wyboru; zwycięstwo Cassagnąca 
wineyi, gdzie demonstracye antifrancu- |ma być bardzo wątpliwe. 


"UWTODA. ETOŁITOW A 
odmładzające płeć — również skóra nabiera młodzieńczego wyrazu i 


aksamitnej delikatności 
kon 75 centów. 


8 
ajszego wieczornego j Kolei doliny Elby . 23250 230-50 
„Według wczoraj g 1 ma Kolei palistw, , . 30250 296:50 
obliczenia wyszło z urny: republika- |ojej połud. " 108-— 101-75 
nów 312, socyalistów i radykałów 30, | Marki papierowe .61'475 61.625 


monarchistów nawróconych do republi- 
ki 13; konserwatystów 56. W 155 okrę- 
gach przeważnie w koloniach, nastąpią 
wybory ściślejsze. Większość tych wy- 
borów wypadnie, według wszelkiego 


blikanów. 


e UU 


Dział ekonomiczny. 


— Towarzystwo wyrobu i sprze- 
daży szat cerkiewnych, założone w 
Samborze, zostało już zarejestrowane i 
rozpocznie od 1. październiku swoją dzia- 
łalność. Udziały wynoszą po 5 złr. Ce- 
lem towarzystwa jest, wyrabiać te rze- 
czy w kraju, ściśle według wymogów 
obrządkowych, i dać zarobek wdowom i 
sierotom po księżach. Prezesem towa- 
rzystwa jest radca p. Iwanowski, a du- 
szą, jeśli się nie mylimy, dr. Kornel 
Czajkowski, którego artykuły w Dile, o- 
głaszane odznaczają się gorgcem zaję- 
ciem pozytywnego dobra narodu ruskie- 
go i trafnemi pomysłami. 

— Troska o eksport. Według infor- 
macyj dzienników petersburgskich, z pole- 
cenia ministeryum finansów udaje się za 
granicę delegat, celem zwiedzenia rynków 
zbożowych Austryi, Francyi i Włoch. Zada- 
niem delegata jest zawiązanie stosunków dla 
utorowania drogi wywozowi zboża za gra- 
nicę z pominięciem Niemiec. Jednocześnie 
dzienniki rosyjskie donoszą, iż z gubernii 
południowo-zachodnich udaje sią w tym celu 
przedstawiciel ziemian miejscowych. Ten o- 
statni delegat, zaopatrzony w próbki zboża, 
zwiedzi Genuę, Marsylię, Londyn i Ham- 
burg. 

Troazcząc się o podtrzymanie iuteresów 
gospodarstwa rolnego, ministeryum finansów 
zwołuje zjazd pod prezydencyą towarzysza 
ministra Antonowicza w celu obmyślenia 
środkow, mających na widoku podtrzymanie 
cen zboża. Do uczestnictwa w zjeździe za- 
wezwani zostali w drodze telegraficznej nie- 
którzy zarządzający Izbami skarbowemi i 
kantorami banku państwa oraz prezesowie 
zarządów ziemskich W zjeździe wezmą nad- 
to udział przedstawiciele ministeryów spraw 
wewnętrznych i dóbr państwa, oraz deleguci 
ministeryum finansów, 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów dnia 22 sierpnia (Z Izby handlowej). 

Akcye 1a sztukę: Kola: gal. Karola Ludwika 
100 W. m. k. 31625 do 219775. Kolej lwow .-Czern.- 
Jasrka po 300 zł, w. a 35450 do 25750. Bauku 
hipotecznego po 200 mi. w. a. 385— do 
Bauku kredyt. galie. po 200 xł. w.a. —.— do %15.— 


Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot. gal 
50/, losów. w kUlat. 101— do 101.70, 5°% z 10°; 
drem. 110.00 do 110.70, 4*/,*/, los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4'/%/, los. w BL la 
100:50 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40/, 
98.— do 9870, 4oj, los. w &1'/, lat. 98 30 do 99 00 
4,8, los w521. 10000 do 100-70, 40), los. w 6i 
latach 98 30 do 9900 


Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. krad. włos: 
wlikw. —.— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredy! 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6*/, lor 
w 15 Jatach $ 

Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 50 
m. k. o Galie. funduszu propin» 

9670 do 9740. 


w OF==—=. 


oyjnego 4'/, Bukow. fundusz 
ropinacyjnego 6*,, 10250 do ——. Kow. bauki 
rsiowego 5") w.a. I. om. —— do ——, % 
M. «m, 10225 do —' —. Pożyczka krajowa z ro 
ku 1873 6”|, w. a. 105:00 do ——, z roku t85 


4'[,9, 100:00 do 10070, 4*|, 8670 do 9740 Po 
żłyczki 4-pre. koronowej 9670 do 97:40. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 35.— 
Losy miasta Stanisławowa 40 00 do 00 00. 

Waluty: Dukat cosarski 5.90 do 6—. Napo 
leondor 3.0 do 10-00. Półimperyał rosyjski 10:10 
do —.—. Rubel rosyjski srebrny 1.29:50 do I 31-50 
icubel rosyjski papierowy 1.3900 do 1:31-00. Lu0 
merek niemieckie" 6100 do 62 10. 

Wiedeń d. 22. sierpnia (telegra/fOwane.) 

Renty: wspolna papierowa 9625, srebrna 
9620, auatr. koronowa 9600, złota 118'90, węg 
koron. 93:60 ca lora A A we 

keye przedsiębiorstw transportowych: Ko 

lei ustale 256-00. Północnej 2872.— 

Państwowej 294-50, Północno-zachod 230 00, Weg. 

shod. Południowej (Lombardy) 

10112, are. Albrechta (za 200) 94.50, Bukowiń 

skich kolei lokalnycu (za 200) 18000 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akeye banków: austr. węgiarsk. na 60) zł. 
9071:—, anglo-austr. 14900, Landerbanka 235:50 
Unionbanku 24600, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
585, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galie. 
banku dla handlu i przemysłu za 400 —'— 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 118:00  Żiwno- 
stenska banka 118'50. Kredyty austr. 329-00 Kra- 
dyty węg. 415 75. 

Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 96 60 
bukow. propin. 103:00. buk indewn. 00000, gal 
krala 1893 96 45. j 

sty zastawne Ó pr. Gal. Banku 
110-60, al Zaki krak Sm. w Krakowie EU) 
Gal. Tow. kred. ziem. 9850, 4'/, pr. Banku kra- 
jowego 100:50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 
5 pro. bukow. kasy oszezędu. 100 —, 

Losy : austr Czeiw, krzyża 1830, węg. Cz 
krzyża 1240, Bazylika ——, Krakows ie 24:00 
Baon nie 4100. Tureckie 47 40. 

jaluty : Ruble papier. 13000, 20-markówki 
1231, 20-frankówki 994, sovereings 12:58. u. 
reckie liry złote 11:35 100 markówki 61-92 wła. 
skie 100 lirówki 45-20. 

Ważniejsze zmiany 
godniu były następujące: 


kursu w ostatnim ty- 


12. sierpnia 19. si 
Renta papierowa ; ena 19. sierp. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 22. sierpnia. Pszecica na jesieú 


1:64, 7:65; na wiosne S'U2: żyto na jesień 660; 
owies na jesień 7:00, 7:04; kukurudza nowa 5'48, 


prawdopodobieńsstwa, na korzyść repu- |* 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 22. sierpnia. 


Hotel Imperial. K. hr. Wiśniewski z 
Dobrzany, K. hr. Krasicki z Biłki, Z. Wy- 
ganowski z Krynicy, B. Wolfarth z Słobody 
rung., L. Mazurowski z Warszawy, 0. M. 
Strzembosz z Paryża, F. Skowroński z Pod- 
wołoczysk, J. Hawełka z Czaslau, dr. J. 
Janser, J. Schwarzer z Wiednia, J. Krauss 
z Mód, R. Różycki z Pragi. 


RÓ 


Stan powietrza Przez cała ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 1żtej godzinie w po- 
łudnie 766 mm. 

Prognoza na dobę dnia 28. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o średniej 


predkości 3 m sek. 


Średnia temperatura doby pozostanie 0- 


koło -|-23'0., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 


ło 70%. 


Upadu nie będzie, pogoda. 


Jutro, dnia 23. sierpnia. św. Filipa ‘B 
— św. Jewpła. 


p 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 
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REMONTOJIR czarny ni- 
klowy damski z koroną i mono- 
gramom M. G. krótkim łańcu- 
szkiem i kilku drobiazgami, zgu- 
biony na ulicy Akademickiej lub 
Karola Ludwika, raczy rzetelny 
znalazca zwrócić w administra- 
cyi „Gazety Narodowej“, gdzie 
otrzyma znaczną nagrodę. 842 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZY 
dla chłopców 840 


W. Axentowicz 


już został otworzony we Lwowie 


przy ulicy Piekarskiej 1. 6. 
I. piętro. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1 czerwca 1893, 
(Czas lwowski). 


Odchodzę do 


30 
Podwołocz, | 6:44, 353 
Poiw. Podzam. | 6'5 
Czerniowiec| 6-36 


3-08] 601] 6s6| 94! 935) — 

Podwołocz 2-48! 105 sz BE c 
MAPY SE pó 

POW, Podran. f 2:34 32 zau | 169] 1251) — 
18, 906 92) * 


RE renta koronowa oE Aa 
enta srebrna . 96 : r j ienni d 
Renta złeta : . 118.85 Nz: Od dnia 20. maja rski HP płzachonie M 
4 pre. węg renta złota . 11560 11570 | Amaan POA "r Brzuchowie o godz. 3 
Węg. renta koronowa 93-90 93-95 | Zimnej Wody. djaz rót z Brzuchowic 0 godz. 
sd Państwowe z r. 1860 > 145-50 145 — | miae S pop r iqdjazd do Zimnej Wody o 
- SUE Z r. 1864 . 19125 191.50 8 aan wia. 18 a> powrót o godzinie 
. . s — = i i o godz. - 21. 
M Banku kred. 41750 41676 ADR w ktorycu minuty podkreślone są 
a ke o n 
zk. , . 120— | w; s. 

Austr. węg. Banku ; pd 977— pio sji > ski różni się o 2u.qut 35 od 
Unionbanku . $ 247-50 246-— | srednio - europejskiego, ^ mianowicie: gdy zegar 
Austr, zakładu kred. ziemek. , 416 — 413:— srodkowo-8uropejski (kolejowy) W RULE Rodzina 
Landerbanki —. „ 241-30 pów" 13, segar lwowski wskazuje gic. 13 wnat 35 

piny f „84 mE 
Tow. żeglugi m D > , 388— 390— 
Austr. kolei północno-zachod. - 312— 

PODA POZIOMEO WVA 
Usuwa liszaje, wszelkie wyrzuty, spierzchnęcie twarzy 


do mycia twarzy. — 


i czerwoność nosa. 
BS Liter 1O cent. 


=>. £ 
wed 


4 


fpiskunka balowa. 


Podług angielskiego motywu. 


Przez J. Baltz. 


(Ciag dalszy.) 


Największą radością dla niej było 
słyszeć grę swego znakomitego ziomka, 
króla skrzypków Joachima, i spiew jego 
żony, niezrównanej śpiewaczki. Wówczas 
była zupełnie oderwaną od świata, a 
wrażliwa twarzyczka odbijała wyraźnie 
duchowe wzruszenie. 

W takich chwilach wydawała się 
hrabiemn Steineck jeszcze bardziej po- 
żądaną, prześladował ją też wszędzie 
jak wierny cień. Nie można już było 
wcale wątpić o jego zamiarach i tylko 
chłodne postępowanie Irmy powstrzymy- 
wało oświadczyny. Cały Berlin, to jest, 
całe dystyngowane towarzystwo, w któ- 
rem się obracala, było tego mniemania, 
nawet dla baronowej Lingen i jej czte- 
rech eórek było to jasnem ku ich nie- 
miłemu zdziwieniu. 


„ Nadeszły święta Bożego Narodzenia. 
Swiece na drzewka nie świeciły jaśniej 
od oczu Irmy, stojacej pod zielonemi 
sosnowemi gałęźmi i uradowanej podzi- 
wem z jakim baronowa przyjmowała jej 
zgrabne robótki, które tajemnie wyro- 
biła. Ona sama została tak obficie obda= 
rowana, że w pierwszej chwili oniemiała 
ze wzruszenia; w jej ojezyźnie podobne 
uroczystości przechodzą cicho i smutno. 
Pod koniec wieczora znalazła ukrytą 
pod mchem i sosnową zielenią staroży- 
tną szkatułkę, zawierającą prześliczny 
garnitur ze starych monet, dla którego 
niedawno okazała żywe zajęcie i prze- 
pyszny obraz swojej matki w mozaiko- 
wych ramach. Ze łzami w oczach rzu- 
ciła się baronowej na szyję, szepcząe 
gorące słowa podziękowania. Ale ta od- 
powiedziała : 

— Zatrzymaj to dla Leona, kochana 
Irmo! Szkoda, że już odszedł. Zre- 
sztą możesz i mnie podziękować , bo 
to ja jestem intelektualną sprawczynia 
tych darów. Przed kilku dniami przypo- 
ninałam mu, ażeby nie zapomniał o 
świątecznym prezencie dla ciebie. Po- 
dziękował mi za przypomnienie i po- 
wiedział, że przypadkiem dał zrobić gar- 
|nitur ze starych monet, który miał ci 


GAZETA NARODOWA z Środy 


szcza, że on to wszystko czyni z przy- 
wiazania dla swojej starej mateczki. Tak, 
tak, niewielu mężczyzn może się równać 
zZ moim synem! 

Na drugi dzień świat miała barono- 
wa małe, dobrane towarzystwo u siebie 
na obiedzie; umówiono się, że potem 
pójda razem do teatru. Bawiono się do 
skonale, a przed najobojętniejszem na- 
wet okiem nie mogło się ukryć, że 
Steineck zupełnie leżał w więzach uro- 
czego dziecka węgierskiej puszty. 

— Ona rzeczywiście umie się z nim 
doskonale obchodzić, rzekła pani 
Hollfeld do syna, gdy ua chwilę pozo- 
stawiona sama sobie, siedziała przy ka- 
wie w głębokiej framudze okna: — Po- 
patrz tylko, jak umie go trzymać! Ta 
obojętna nonszolancya, jaką mu oka- 
zuje, jest stosowną wobec tak zepsutege 
człowieka i drażni go zawsze na nowo, 
a wie o tem bardzo dobrze, ta mała o- 
błudnica! Ty naprzykład podobasz się 
jej o wiele lvpiej. Zwraca się zawsze do 
ciebie, zapytuje cię o tysiączne rzeczy, 


dnia 23. Sierpnia 1893. Nr. 192. 


do 


Gdy  wsiadali powozu, 


otulał | który zwykle posiada 


— Dziwi mnie postępowanie Leona — 
myślała z nową troską opiekunka, — on, 
tyle taktu i mało 


Steineck pannę Jegor troskliwie białem | zajmuje się młodemi dziewczętami. 


futrem. Leon patrzył na to tak ponurym 
wzrokiem, że tamten śmiejąc się po- 
wiedział: 

— Ty także, Leonie ? 

Baron Hollfeld popatrzył na niego z 
tak nieprzystępną miną, jaką przybierał 
mawet wobec swoich najbliższych, skoro 
się ośmielili, poruszyć Jego prywatne 
stosunki, 

— Nie rozumiem cię! 

— Q, rozumiesz mnie 
strzeż się wejść mi w drogę! 


dobrze ! 
Hrabia Stei- 


Aleltwarz ciemne 


I z tą wyższą dyplomacyą, która jej 
w podobnych wypadkach tak ezęsto już 
dopomogła, wciągnęła zręcznie swego 
Syna w rozmowę, a gdy się schylił, by 
podnieść opuszczony wachlarz, szepnęła 
mu do ucha: 

— Pozostaw Irmę Steineckowi! On 
ma prawo do tego, słyszałam, jak się 
jej dziś oświadczył, 

Gdy Leon Podniósł głowę, była jego 

Ponsowa, prawdopodobnie 
|w skntek schylemia. Pozostawił rzeczy- 


taktu! 

Ale pomimo jej taktu, albo może dla 
tego, że syn jej ten cenny przymiot po- 
siadał w mniejszym stopniu, musiał 
Steineck po przedstawieniu ją samą od- 
prowadzić do powozu, Leon prowadził 
Irmę. 

— Strasznie to niezręcznie ze stro- 
ny Leona — gniewała się w duchu, 
otulając się futrem, 

Prowadząe Irmę przez korytarz, mó- 
wił Leon więcej i żywiej niż zazwyczaj. 
Moja matka udzieliła mi pewnej wiado- 
mości, panno Jegor... czy może za prędko 
przychodzę z mojemi życzeniami? 

Irma zarumieniła się i rzuciła na 
niego niepewnym, pytającym wzrokiem. 
Nie miała czasu odpowiedzieć, bo pani 
Hollfeld siedziała już w powozie. 


— Moje drogie dziecko, — rzekła 
baronowa, siedząc wygodnie w swoim 
eleganckim buduarze, — zrób mi przy- 


jemność i zaspiewaj jaką pieśń. Kto wie, 
czy często będę cię jeszcze słyszeć. 


(C. d. n.) 


DRO GNU OGŁOSZENIA 


po e teje st wyrsZu, 


y TYZYMACZKI d: wykrecania bielizny 

po złr. 14—, 16—, 17— i 
20— poleca Pioir (hrzastowski, handel 
żelazny we Lwowie plas Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry) 


| Papae 7 wyższym egzaminem. kawa- 
ler, potrzebny ilo górskiego majątku 
(obok Sniatyna). Płn. 600 złr, i utrzy 
manie, Podania przyjmuje Towarzystwo 
oficyalistów prywatnych, Lwów. 619 


RANCUZKA z malarstwem, poszukuje 


umieszczenia przez Biuro nauczyciel- 


Lodownie pokojowa 
od złr, 27, podwój- 
ne od złr. 36, zna 
komitego wyrobu za- 
gran'eznego. — Ma- 
szynki amerykań- 
gy skle do robienia lo- 
m dów, niezrównane, 


ma do sprzedania 4744 


8 buhajków 


11, do 2 lat, rasy Bern - Simentlal, po 
matkhach pół-krwi i buhajn importowanym, 


a 


ii na litrów 2, 3, 4 po 
a atr, 550 77o i 750, 
~ e automatyczne na 6 
„iS i 12 porcyj po złr., 
450 16. ruszki cynowe e dY ha litr. 
1. 1'/,, 2 po złr.6, 8 i 950. Żelazka ku- 
te do andrutów po złr. 5. Formy na l.dy 
w wielkim wyborze. Sita włosiane po- 
czwńórne po złr. 1 do 160 
poleca 4614 


ANTONI HALSKI 


skie p. Morawskiej, ulica Halicka l. 10. 
ktównież poleca się Polki, Niemki, Fran: 
euzki, bony różnych narodowości, panny i 
zacządczyn:e. 644 


RZYJMIE SIĘ dwie panienki na stan 

cyę. Foriepien w domu, pomoce w nau- 
kach. Ulica Grotgera l. 3. I. piętro, draw 
Nr. 2 642 


44 YCHOWAWCA poważny, przez Dy 
rektora giimnuzyuin palecony, gotów 

kształcić prywatnie uczni. Zgłoszenia: Fi: 

lolog, Rusiatycze p. Strzel ska. 641 


D ROKU 1856 istniejąca Pierwsza pry- 
watna :zkoła ezierokłasowa ludowa prof. 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki I. 9. 


| PIĘKNA CERA KOBIET 


, Od 1847 żaden preparat nie został 
jeszcze wynalezionym któryby mógł 
iść w porównanie z, wodą wyt- 
warzaną z KWIATÓW LILIO- 
WYCH przez PP. PLANCHAIS 
RIET w, PARYŻU dla utrzymania 
PIĘKNOŚCI cery, dla spędzenia 
PIEGOW i LISZAI. 

Wo Paryżu ul. Caumartin, 43.W e 
Lwowie w aptekach PP,Mikolascha, 
Ruckera, Wewiórskiego i w skła- 
dach perfum. 


Wajgla. przyjinuja uczniów ot 1. września 
; 


przy ulicy Piekarskiej |. 8. 64 


JIEKSZE i mniejsze pomieszkania w 

nowej z komfortem urządzonej kamie 

niey przy ulicy Szopena 5 (obok Brajero» 
skiej) od 15. wrzesnia 1843 do najęcia. 


LODY, i»teligentny mężczyzna , biegły 

w języku niemiechim i polskim w ino- 
wie i pismie. z pięknem pismem, prosi © 
zajęcie w biurze, lub do jakiejkolwiek mae 
nipulacyt, jako dyetarynsz lub prowadzenia 
koresponiencji, ksiąg lub rachunków, de- 
zoru robót itp. tu we Łwowie zaraz 
Łaskawa zgłoszenia pod: B- B. posie re 
stante Lwów. 645 


LUTKI CYGARETOWE niekłejone! 

z najlepszej bibułki frameuskiej, 1001 
sztuk od i złr. polecw fabryka E. Niża- 
łowskiego, Lwów, Hotel Zorża. Opakuwa- 
nie gratis. Przy odbiorze 5U00 sztuk prze- 
syłka franco. 6u7 


Do sprzedania 


kamienica piętrowa o 7 oknach, z ofiey: 
na i 120[) sażni fronte pod budowe, przy 
ulicy $w. Pazarza | 10. Bliższa RATOS 
pod lit. Em. D. w Adm. Gazety Narodowej. 


— 


O miiitemęwimag 
[eo Obicia porczpwe | 
Dywany i Chodniki 


poleza najtaniej - 4592 


ST. WYSZYNSKA 


Lwów, Kopernika 16. 


MS SANS RIVAL! "Ez 
Magasin Gorset de Paris 


LWÓW, plac Halicki I. 15 
(w gmachn Bankn hipotecznego) 
peleea prawdziwe paryskie 


GORSETY DAMSKIE 


Pa lorowi AE najnowszego kroju 
różo! i ja Jako to; Szare , białe, czar- 
ne, creme, Urap, niebieskig, bordeaux i ró- 
towe, 4626 
Gorset balony, w adnie białej satyny. 
"nIe. ” vs. J 
roge Pro - niske «murowany, 
po tr. ©, v, s 50 
Gorset z ają +3 białego drelichu, z ro- 
giem, po zdr. 658, 4, 5, 
Gorset ż najlepszego czarnego klotu, z pod. 
ewka gradlow: a tegielu, po gii 4, 4, 
r s. 


z 
á 


pewj wateryl ażurowej, wy- 


maca. Z togiem. bebna najnowszy po 


A 5, M. 
Gorset wysoko 

forma gorowa, 

3:50, 4, 5. 
Gorset z jedwabnego 


sznurowauj, Z drelichu, 
kroj eleginekt po zr, 


atłasu , bardzo wy 


kwintny, z kr.onkami i R 1e je 

pat dla paw * Ą p% z a a 
szej tuszy, % dreti 

Gorset dla dam lepsze] T ©, 


szarego z gurtem cl»siycznym. 
o złr. 6, 4, 3. T p. 

Sznurówka dla osób w powsżaym A 
bedących, czyli sznurówka dla Ido ye" 
dam karmiących, najlepszy fason, do aa 
pinania z przołu oraz do Ściesniania -0° 
rozszerzania , albo też wstawką elastyczną 
z najlepezej satyny lub drelichu, po złr. 
OSY, 10. ! 

Sznurówki dla dziewcząt każdego wieku, 
do trzymania się prosto, z szelkami, W 
najlepszym gatunnku, satynowe z rogiem 
po złr. 250, 5, 8:50, — a la Sirene C. p. 
po złr. 350, 4:50, 5, 6:50. 

Nouveautes Gorset Steranie po złr. 3:50 
4,5. — Brykle na 5 guzików. 

Gorset Kiruss s6—38—40 ctm. długi, 
francuski niciany drelich po złr. 3, 3:50, 
4, 5, 7. 

Gorset Pancer 34—36 ctm. długi, fran- 
cuski, niciany drelich po zł. 2750, 3, 4, 5. 


Wszystkie części różnej objętości są na składzie, 
Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę. 
tare gorsety przyjmują się do naprawy. 


= 7 lo T E E: TA 


HERBATE 


rosyjską, z piantacyj spółki 
kazańskiej 


przewyborną w smaku, zapachu i wydał 


neści, funt po złr. 2, 2-40, 3, 3.60 1 4-80. 


Herbatę Ceylon 


pół kilo złr. 1-80. 


do siana 


najnowszej kon- 
strukeyi, ręczne, 

stałe i przenoś- 
ne, również do 
prasowania slo- 
my, Inu, włókna 


Prasy 


`~ 


= 
fa 
+” mi 


drzewnego. R C 
kt Wyśmienite olcruchy 
abieru pół kilo po złr. 1:60 i 125 
zał > ME i do poleca 4:29 
klas sma i wielu in- GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 
nych materyalów nadające się a na 
dostarczają 4684 Malwiny Sosnowskiej 


Kraków, Krupnicza 15. 
(Odprzedającym stosowny rabat,) 


O e 
kupnje w każdej ilości zawsze 
S. Nejedly, droguerya 
Praga, Karolinenthał Nr. 155 
Uprasza się 0 przysłanie próbki i oznacza- 
nie ceny. 


Środki desinfekey jig 


mianowicie : 4504 
Kwas karbolowy w kryształach, Kwas 


Ph. Mayfarth 6. Co. 


Fabryka maszyn rolniozych, 
Wiedeń, II. Taborstrasse Nr. 76. 


Katalegi darmo — Zastępcy pożądani. 


zAkidŃ IEOLTYKI 


T. BEDNARSKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego 7 
przyjmuje zamówienia tak we Lwowie jak 
na prowincyi do zaprawiania woskiem kau- 
guukowym bezwodnym, prędko wysychają 
cym i dającym podłogom ładny połysk. 


Sprzedaję am -Coa Era kar- 
i olowy surowy płynny, fupno kar- 
plyny woskowo-kauczukowe bolowe, Wapno phenilowe, Wapno 


w różnych k;lorach, z opisem , 1 klg. (pe NE d ; A 
l zł, 20 et.) wystarcza na pokój z5 metrow chlorowe, Proszek desinfekeyjny, Dwu- 


E A 4675 [Siarczan żelaza, Antibacterion biały i 
używane marki listowe 


czerwony, Papier klozetowy, Kreolina 

W a „Brockmanna* 
szystkie zawsze kupuję. Prospek- 

ty darmo. @. Zechmayer, Nürnberg. 


Digg d m 
AS (4) 11454 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


w. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 
Rok założenia 1843. 


Bez prucia 


przyjmuje 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów Rynek I. 35. 


ie, rybki zło- 


4682 


c 


zagraniczne śpiewające» 


4130 


dy (DEMICZNEGO CZYSZCZENIA, 


odnawiania i prasowania 
wszelkie ubiory męskie i snknie damskie 
Plerwszy wiedeński 
Zakład czyszczenia plam 


SZYMONA WEISSA 


IT WÓW 
ulica Kopernika liczba 6. 


Na życzenie czyszczę ubiory za p0- 
mocą pary w przeciągu kilku godził. 


E. KARGE, Lwów, Czarneckiego 3. 


kanarki Harceńskie, słowiki chińsk 
te, jaszczurki, żółwie itp. do sprzedania, 


Malpy, papugi, ptak 


Dęby i Sosny 


w znaczniejszych partyach do eks- 
portu Poszukuje 4714 


Julian Topelnicki 
Lwów, ulicą Pańska 8. 


Wy dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


z 


stajnia zarodowa w Koita) 


4721 


Obwieszczenie., 


Dnia 14. września 1893 przed pcłudniem w sali tutejszego Ma- 
gistratu odbędzie Się publiczna licytacya za pomoca ofert pisemnych 
celem wydzierżawienia na okres od 1. listopada 1893 do końca gru- 
dnia 1896: i f ( 

a) prawa wyszynku piwa, wódki, maliniaku, wiśniaku, śliwowi- 
cy i miodu na całem terytoryum miasta Stryja z przedmieściami Za- 
płatyn i Szumlańszczyzna tudzież przysługujące tej gminie z mocy 
ustawy z dnia 5. sierpnia 1876 l. 44 Dz. u. kr. prawo „poboru opłat 
od wprowadzonych w obręb miasta Stryja trunków w tej ustawie wy- 
mienionych; P „A 

b) prawa propinacyi w gminach Duliby 1 GrabDowce powiatu 
Stryjskiego rozciągłości, w jakiej gmina miasta Stryja to prawo na 
mocy z'dnia 2. grudnia 1889 |. R. 4904 Z ©. k. Dyrekcyą funduszu 
propinacyjnego zawartego, niemniej na mocy kontraktn wskutek reskry- 
ptu c. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego z dnia 25. czerwca 1893 
do | 5784 tudzież uchwały Rady miejskiej z dnia 81. lipca 1893 do 
i. 4270 zawrzeć się mającego posiada i posiadać ma prawo; | 

c) jakoteż w celu wydzierżawienia prawa poboru samoistnych 
opłat krajowych konsumeyjnych w $.4. ustawy z dnia 20. marca 1831 
Nr. 85 Dz. u. kr. oznaczonych tax, jak takowe unormowane zostało 
iowołaną ustawą i rozporządzeniem e. k. Namiestnietwa z dnia 5. 
czerwca 1891 J]. 5427/pr. Da. u. kr. część XIII. Nr. 51 na terytoryum 
powiatu politycznego stryjskiego w tej rozciągłości, w jakiej gmina 
miasta Stryja to prawo na mocy uchwały Wydziału krajowego z dnia 
19. czerwca 1891 |. 26175 posiada i posiadać ma prawo — a to na 
osres od dnia 1. listopada 1898 do 81, grudnia 1894 bszwarunkowo — 
zaś gdyby gmina miasta Stryja prawo na dalszy okres wydzierżawiła, 
także i to prawo na okres do dnia 31. grudnia 1896. i 

Jako cenę wywołania za opisane pod a) i b) prawa t. j. za pra- 
wo propinacyi w mieście Stryju z przedmieściami tudzież w gminach 
Duliby i Grakowce ustanawia się czynsz roczny w kwocie 51.280 złr., 
„aś za opisane pod c) prawo poboru samoistnych krajowych opłat kon 
sumcyjnych na całem terytoryum politycznego powiatu stryjskiego na 
zas od 1. listopada 1893 do końca grudnia 1894 kwota 5300 złr. wa. 

Wszystkie te prawa jednak wydzierżawione zostaną tylko razem 

nieodłącznie, a oferty wnoszone na dzierżawę pojedynczych tych 
praw lub z pominięciem choćby jednego z nich uwzględnione nie zo- 
staną 

Kaucya wynosi trzechmiesięczny czynsz dzierżawny. | 

Ostemplowane oferty zaopatrzone w 10°% wadyum t. j. w kwotę 
5660 złr. w.a. należy wnieść do dnia 14. września 1893 godziny 12. 
w południe do rąk komisyi licytacyjnej w biurach Magistratu. © 

Bliższe warunki dzierżawy mogą być przejrzane w godzinach 
urzędowych w Magistracie tutejszym. 


Magistrat król. miasta Stryja, dnia 2. sierpnia 1893. 
Burmistrz. 


pzp da sa sien sie on ma poc: se sa sho masia da sia sa Sa d 
kantor v ymiany 


c.k. apez. galic. akcyjnego Banku bipotecznogo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po korsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,'/» listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

5o/o listy hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4:/20/, listy Banka krajowego 

4'/,0/, pożyczkę krajową galicyjską 

40, pożyczkę krajową galie. koronewą 

4»/« pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5o/, peżyezkę propinacyjną pnkowińską 

41/;'|o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4:/,'/o pożyczkę propinacyjną węgierską 

4'/, węgierskie obligacye indemuiz:cyje 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 

puje i sprzedajś 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartosciowe, tudzież zapadle kupóny za gov: .ę, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sum ponosi. 


Fihti itih tt ttittttt 
3RGGGL X>2BOBEPGOGOGLC) 


Istniejąca od 24 lat firma optyczne 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGU 
we Źwowie, w H otelu Żorźa 


wszelkie towary opvyczne i fizykalne 

w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorcęduych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 

okulary, cwikiery od 80 ct, i wyżej, barometry pod gwa- 

rancyą, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 
Również przyjmuje urządzenia 

dzwonków elektrycznych 
pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją. » 
Wszelkie reperacye wykonuje szybko i tanio. 


MARI 


S da da da dadaan da ia dadada da dada dada ai ia da. da mahn. ad 


Pi e e i e " 


Toi 


E KD ER KA 
Z drukarni i litografi Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 


Krajowa wyższą skota rolnicza 


w Dublanach (pod Lwowem) 


Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanach posiada kurs teoretyczny 
trzyletni. Oparta jest o folwark administrowany przez jednego z profesorów, 
a prócz tegn posiada pole doświadczalne i liczne zbiory naukowe, służące do 
éwiczen i demenstracyi we wszystkich kierunkach wiedzy rolniczej, - 

Wpisy na nowy rok szkolny 189:|4 rozpoczynają się 23. wrześuia, wy- 
kłady 1. października, 4745 


Bliższych szczegółów i wszelkich infrmacyj udziela kancelarya szkoły. 


Dyrekcya. 


Pierwsze Towarzystwo Tkaczy 


pod opieką $w, Sylwestra 


od roku 1882 istniejące w KORCZYNIE obok Krosna 
poleca Szanownej P, T. Puvlicznośii wyroby czysto lniane , jak: płótna 
od uajvieńszych do najgrubszych gatunków, płótna półbielone i szare, 
dreliszki na liberje, dymki zwykłe i adamasz kowe, ręczniki zwykłe, ada- 
maszkowe i kąpielowe tureckie, obrusy białe i olorowe ze serwetami, 
chustki, fartuszki, ścierki i t. p. W zakres tkactwa wchodzące wyroby, 
Cenniki z Bim rozayłą się franco. 
Dyrekcya. 
rzzazszzza—55sę zę 


Udznaczone medalami zasługi i 


g] gg Va 


Dla mężczyzn! 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie fąlwa- 
niezno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły imęskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznyto- Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ła'wy i piosty 8PO8Ób Użycia., Nosi się 
miewidocznie w kieszeni kamizelki. Opis przyrządu darmo, — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ot. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J. Augenield, Wien, I Schuler- 
strasse 18, 


m OZ ZLLLĄÓÓZCLO OLD oee - 
10 medaii zas'ugi į 2 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE, 


I atiy najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
W alen un wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 


pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 6V ct. 


y aj niezawodny środek na wygubienie nagniotków 
C ezarin H Pudełko Ai centów. 


w khaplifisa przeciw poceniu się rąk i puch. Flakon 50 ct.. 


IA . rzeciw poceniu sie I od , = 
Fudr salicylowy Pe" Poem aie 1 odparzeniu uóg, 


Ocet desinfekeyjny ta używa rac Porye 


, trze; używany w biurach, korytarzach 1 
do skrapiania sukien. — Flaken 50 ceutów. 


kadzidło antimiazmaty CZNIE wietrze, niszczy mieznia. 
ta szkodliwa zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa BIĘ W s8- 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 et. 


Trociczki desinfekcyjne 


radykalnie oczyszcza po- i 


do kadzenia, radykalnie oczyszcza 
ją powietrze. — Pudełko lu ct. 


i'owietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpyłanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Pióer m'łezu leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 
niezne. Owzyszeza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim siya „A 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierP 


choroby piersiowe. 
go rozpylacze od 24 et. do 3,3%" 


Flakon 60 ct., 
h bardzo korzystnie wpływa na 
skórę 1 przy myciu wydaje 
k 30 centów, v Pa 


G 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSKA 


we Zwowie, uliea Szpitalna |. 18 s 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach 
i jak najszybciej. 


z 


